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wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem,

Odnov Sunie zamku królewskiego 
na Wawelu.

Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
łwnia sejmowego stoi pomiędzy niem i sprawo- 

* ame komisyi budżetowej w przedmiocie odno
wienia zamku królewskiego na W awelu.

Spraw a odnowienia zamku królewskiego 
n* Wawelu należ/ do rzędu tych niewielu przed
miotów, jakimi sejmowi naszemu zajmować sia 
przycnoUzi, które się**ją wyi Bj po nad poziom
spraw prowincyooalnych, galicyjskich i sprawa 

awelu dotyka bowiem uczuć całego  narodu 
P°  8J * g!  W° Wsz^ l k !ch dzielnicach. Cały nnm 
nar o czuwa wdzięczność głęboką dla cesarza.

• wieiow«J przeszło poniewierce i zoniedba- 
włs P08‘anowi^  zwrócić tej, wedle Jego słów 

snych, „czcią stuleci otoczonej budowie11 na 
nowo godność siedziby monarszej i z* zezwolił, 
a e y pod jednym dachem umieszczonem zostało 
w zamku królewskim na Wawelu obok rezyden
c ji  monarszej także muzeum narodowe polskie — 
muzeum histcryi, sztuki i kultury polskiej.

Sprawozdanie wydziału krajowego, przędło- 
one sejmowi, jakoteż sprawozdanie komisvi bu

r t o w e j  sejmowej, pióra posła Leona h r  P i-  
n i ó s k i e g o. inicyatora myśli połączenia w 
zamku wawelskim rezydencji monarszej z mu
zeum narodo went polakiem, dowodzą w każdym 
•stępie, w każdem zdaniu, że restau rac ja  zamku  
królewskiego na Wawelu prowadzoną jest z ca- 
ym pietyzmem « pełnym zrozumieniem wyso

kiego znaczenia tej sprawy jako ogólno-naro- 
dowej.

Tak też, a  nie inaczej, biorą kwestyę W a
welu wrogowie naszego narodu. I mimowoii 
przyjść musi na myśl każdemu Polakowi, gdy 
wspomni o restauracyi starodawnej siedziby k ró
lów naszych w Krakowie, inna budowa rezyden 
cyi królewskiej w ziemiach polskich, budowa, 
wywołana prawdopodobnie postanowieniem cesa- 
rza uustryackiego, by historycznym murotn aa 
Wawelu przywrócić dawne ich przeznaczenie — 
•  to w sposób, szanujący wspaniałomyślnie u- 
csucia narodu polskiego. Tamta budowa — nad 
W artą, ma być groźbą i prawdziwym „Zwinge 
rem “ dla Polaków, ma być z ciosów i z żelaza 
zbudowanym symbolem żelaznej władzy zwy
cięzcy, który za hasło przyjął w yraz: ,A  u s- 
r  o 11 e n !“

Nie ulega to wątpliwości, że ani kom is/a 
artystyczno-techniczna, kierująca robotami około 
odnowienia zamku na Wawelu, ani wydział k ra- 
jowy, ni8 będą się kierowały w ustanowieniu 
programu i metody robót względami małodusznej 
oszczędności. Wszystko, co się tam ma zrobić, 
®usi być wykonanem z najtrwalszego i najcel- 
oiejszego materyału! — odpowiednio do wysokiego 
znaczenia idei, jakiej wcieleniem jest zamek na 
Wawelu i jego zmartwychpowstanie z po 
Piołów 1

Sprawozdanie JE. hr. Leona P i n i ń -  
■ k i e g o  podaje dokładną i szczegółową wia
domość tak co do wykonanych już lub będących 
obecnie w tokn robót przy restauracyi zamku 
•a  Wawelu, jak i co ao dalszego programu tych 
r°bót, o ile on na czas najbliższy przez wydział 
kraj. na podstawie uchwał, powziętych przez 
komitet doradczy, mógł być do pewnego przy
najmniej stopnia ustalony. Ponieważ zadaniem 
fobót restauracyjnych powinno być przedewszyst - 

®m ocalenie i ochronienie z jak największym 
Pietyzmem tego wszystkiego, co utrzymało się z 
całej tej historycznej budowli, a co ma wartość
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artystyczną lub pamiątkową, przeto naturalną 
je»t rzeczą, że roboty restauracyjne miały w 
pierwszym względzie za zadanie usunięcie nie
bezpieczeństwa dalszego niszczenia się poszcze
gólnych częśc, budowli i odsłonięcie i zbadanie 
tego wszystkiego, co w dawnej budowie prze* 
późniejsze wmurowanie, otynkowanie lub w inny 
sposób zostało zatartem  łub zepsutem. Roboty te, 
zabezpieczające całość budowli i poszczególnych 
jej części, odsłonięcie murów i ścian i usunięcie 
przepierzeń dodanych w czasie, gdy zamek na 
cele ko*zar był używany, dokonanem zostało z 
wielką uwagą i starannością, tak, że dziś o wicie 
już jaśniejszy można mieć pogląd na eałą struk
turę budowy i łatwiej zdać sobie sprawę z hi- 
storyi zamku i piękności poszczególnych archi- 
tekloaiczaycb szczegółów. Mężna śm iiło powie
dzieć, że niczego nie zame-Jb&ło się. co jako 
nr lygotowawczą pracę do właściwej restauracyi 
moża* uważać i że nic niepotrzebnego nic zdzia
łano, co dalszej konserwacyi i rekonstrukeyi b u 
dowli mogłoby w przyszłości stanąć na prze
szkodzie.

Go do wielu wszakże, a nawet co do 
głównych kwestyj dalszej restauracyi Zamku 
stanowcza decyzya jeszcze uie zapadła, Trudny 
tereu, po którym tylko z największą ostrożnością 
krok za krokiem postępować należy, ażeby |a- 
kiegoś postanowienia nieoględnego, szkodzącego 
w przyszłości całej akcyi, nie powziąć, nie był 
jeszcze dostatecznie przygotowany, by dozwolić 
komitatowi doradczemu i wydziałowi kraj. zade
cydować o całym planie dalszych robót restaura 
cyjnych. Wiele zatem i to najważnieiszych kw«- 
styj, o których dopiero po przyszłych posiedź* 
niftch komitet doradczy Dęd-oe mógł powziąć 
uchwałę i zalecić ją do uwzględnienia wydziało
wi kraj., oczekują załatwienia. Mając pełne z a 
ufanie do znawstwa w kwestyach, które tu w 
grę wchodzą, członków komitetu doradczego, 
uzupełnionego obecnie wybitnemi siłami arty- 
stycznenai, wyraża komisya budżetowa nadzieję, 
że wydział kraj. zechce stosunkowo często zasię 
gać rady komitetu i wzywać go o danie swej 
opinii we wszystkich ważnych, do restauracyi 
odnoszących się kwestyach. W szczegół uości 
mniema komisya, że wszystkie donioślejsze a rty 
styczne kwesiye i cała sprawa niezmiernie do
niosła rozdziału ubikacyj wawelskich na rezyden
c ję  cesarską i muzeum będzie przedmiotem do ła 
dnych i szczegółowych na miejscu przez komitet 
przeprowadzonych badań. Kom isya sądzi też, że 
rozstrzygnięcie tej kwestyi przedwczesne byłoby 
niebezpieczaem, oraz, że zostaje ona w bardzo 
ścisłym związku z kwestyą n* jaki cel i w j a 
kiej foraaie mog<£ i mają być w przyszłości 
zużytkowane inne ubikacye wawelskie nie nale
żące do właściwego Zamku, szczególnie te, które 
z budowlą samegoż Zamku w najbiiższom są 
zetknięciu. Jest to bowiem kweityą na rasie i to 
kwestyą wątpliwą, czy część tych innych ubika- 
cyj nie będzie musiała być usunięta i zastąpiona 
nową budowlą, łączącą s 'ę  bardziej harmonijnie 
z dawnym Zimkiem, ażeby można urządzić apar
tament* rezydencji monarizej, nie niszcząc i n:e 
przekształcając w sposób ujmę czyniący dawnej 
budowli ubikacyj dawnego Zamku.

Jako jeden dziś już kiesawedny punkt p ro 
gram u dalszych robót restauracymy :h należy u- 
ważać przywrócenie »r£ad dziedzińca Z a«ku  do 
pierwotnej ich formy, a t.*msamem usunięcie 
obmurowania kolumn, które dodane zostało w 
XIX. wieku dla wzmocnienia arkad, a które po
ciągnęło za sobą oszpacm ie całej budowy. Zada
nie to wszakś* z punktu widzenia artystycznego 
konieczne, acz niezawodnie uwydatni całą wspa
niałość i lekkość krużganków i odtworzy napo- 
wrót nieporównany wdzięk, jaki miała zadziwiu- 
jąca ta  budowa, jest zaratetn bardzo trudne do 
wykonania i pociągnie za sobą prawdopodoba e 
znaczne inne rekonstrukcje i przeobrażenia I 
Uk przedewszystkiera jest rzeczą wielce prawdo
podobną, że cała konstrukoya dachu w związku 
z restau rac ją  arkad będzie musiała być usunięta 
i zastąpiona nową, tem samem zaś całe dzisiej
sze pokrycie tak Zamku, jak i wież będzie mu

siało być zastąpione nowena, oczywiście całości 
budowli bardziej odpowiadające*.

Co do tej rekonstrukcji połączonej, jak  to 
łatwo zrozumieć, ze zuaczaymi kosztami, osta
teczna decyzya jeszcze, nie zapadła, lecz jaz w 
najbliższym czasie bę.isie konieczną, ponieważ 
zostaje ona w najściślejszym związku ze wszyst- 
kiemi inaomi robotam i i bez przeprowadzenia 
jej inne roboty musiałyby zupełnie utknąć.

Jako ważną mecz należącą do przygoto
wawczych robót uważa Kom itet, & z nim wy
dział, przekopanie dziedzińca w zgśrza wawelskie
go P raca  ta ma aietylko areheologiczne i histo
ryczne znaczeaie, lecz dać m oie zarazem  w 
szczątkach architektonicznych, któro się wynaj
duje, cenne wskazówki dla niektórych ważnych 
kwe*tyj, związanych z rekonstrukcją. Podnieść 
wszakże należy, ze o ile prace to przekraczają 
zakres robót należących do prac restauracyjnych 
we właściwem tego słowa znaczeniu, podejmuje 
je, za zgodą wydziału kraj. Akademia Umiejętno
ści własnymi funduszami.

W ogóle zauważyła komisya, że jakkolwiek 
re s tau rac ja  tak olbrzymiej, artystycznie i histo
ryczni* niezmiernie cenuej budowli, musi za sobą 
pociągnąć znaczne koszta, to możua być zupeł
nie spokojnym, że wydział kraj. kierować będzie 
budową z uależytą oględnością i oszczędnością i 
że nie ma obawy, ażeby fundusze publiczne były 
przy tem w sposóh taki użyte, któryby właści
wemu celowi niezupełnie odpowiadał. Z drugiej 
strony wszakże słuszną jest rzeczą wymagać, a- 
żeby praca cała była przeprowadzona bez eką 
pienia wydatków na takie szczegóły, które 
względom artystycznym i pamiątkowym niezbęd
nie odpowiadają.

Na podstawie powyższych uwag komisya 
budżetowa wnosi, abylsejm  przyjął sprawozdanie 
to wraz ze sprawozdaniem wydziału kraj. o re 
stauracji królewskiego Zamku na Wawelu dó 
wiadomości.

D o d a t e k  n a  m i e s z k a n i e  pod
wyższono nauczycielom stałym w I  klasie do 
kwoty 500 k., w II kl. 400 koron, w III klasie 
300 koron, w IV kl 200 koron. Nauczycielki o- 
trzym ają dodatki na mieszkanie niższe, a m iano
wicie: w I klasie 300 koron, w II kl. 250 koron, 
w I I I  klasie 200 koron, w IV klasie 100 koroD, 
W miejscowościach przedmiejskich, graniczących 
bezpośrednio z miastami I  i I I  kl. wynosi doda
tek ua mieszkanie w gminach, graniczących ze 
Lwowem i K rakowem , dodatek fi klasy (400 k. 
i 250 k ); w gminach graniczących z 30 m iasta
mi dodatek III klasy (300 tt. i 200 k.)

D o d a t k i  z a  k i e r o w n i c t w o  pod
wyższono w ten spotób: Dyrektor szkoły wydzia 
łowej otrzyma 500 koron, kisrowm k szkoły po
spolitej 5 i 6 klasowej 400 k o r, kierownik szko
ły 3 i 4 klanowej 300 kor,, jednoklusowej ICO 
k., jeżeli obok niego ieat jeszcze przynajmniej 
jeden nauczyciel etatowy.

Ustawa ta wejdzie w życie już z dniem 
1 łip ea  1907, che jak pierwotnie wydz. kraj 
proponował od 1 stycznia 1908.

Podwyższenie płac nauczycieli.
Kom isya szkolna uchwaliła wczoraj osta 

tecznie ustawę o polepszeniu płac nauczycielskich. 
Podwyższenie to wynoii 3,490.000 koron, a więc 
o 123.000 koron więcej, niż proponował prrjekt 
wydziału kraj.

P ł a c e  n a u c z y  c i e l i  i n a u c z y 
c i e l e k ,  zrównano je  bowiem, (bez dodatków 
na mieszkanie, pięcioleci c dodatków za kiero
wnictwo) wynosić mają:

I klasa: l/ ,  posad 2.300 k.
U 2.100 „

II klasa: V4 2.100 „
V* 9 1.900 „
\ 9 1.700 „

I I I  klasa: xiK 1.700 „
V* n 1 500 „
'U 9 1.800 „

IV klasa: V* yy 1.400 „
r> 1.200

*/* W 1.000 „

W s z k o ł a c h  
I klasa: %

w y J  z i a ł o 
posad 2.500 k.

w y c h

2.300
2.300 
2.100

%
II klasa: -/,

V.
W y n a g r o d z e n i e  t y m c z a s o  

w y c h nauczycieli oznaczać będzie rada szkol
na kraj., ale minimum wynosi co najmniej: 900 
koron dla nauczycieli z egzamiaem dojrzałości i 
kwalifikacyjnym, co najmniej 700 koron dla na
uczycieli z egzaminem dojrzałości lub kwalifika 
oyjnym bez egz. dojrzałości (zł dyspensą); co 
najmniej 500 koron dla nauczycieli bez kwalifi- 
kacyj,

D o d a t e k  p i ę c i o l e t n i  w ynosi: 
pierwsze 2 po 100 rasem 200 koron, drugie 2 
po 150 razem 300 koron, dalsze 2 po 200 ra 
zem 400 kor. — ogółem 900 k Dodatki pięcio
letnie zapadłe za czas przed wejściem w życie 
tej ustaw y będą podwyższone w myśl tej u- 
stawy.

Ptźyczka a nie podwyżka dodatki*.

Wydział kra.,., przedkładając projekt pod
wyższenia płac nauczycieli, proponował, aby po
lepszenie to weszło w życie dopiero z d. 1 sty
cznia 1908 a celem pokrycia wynikającego stąd 
wydatku, odpowiednio podwyższono dodatki 
krajowe. Komisya szkolna w porozumieniu z ko 
misyą budżetową, nie chcąc odwlekać poprawy 
bytu nauczycieli, postanowiły, iż podwyższenie 
płac winno nastąpić już od lipca br, tem samem 
więc wydatek iea za drugie półrocze r. b. mnsi 
znaleźć jakieś pokrycie.

W komisyi budżetowej objawiło się też za
patrywanie, że należy już teraz przedłożyć sej
mowi wniosek podwyższenia dodatku krajowego 
o 6 h. od korony. Większość komisyi atoli wczo
raj po kilkugodzinnej dyskuiyi zgodnie z wnio
skiem generalnego sprawozdawcy budżetu posła 
dr. J. Milewskiego ucnwaiiła, aby wydatki na 
podwyższenie płac nauczycieli ludowych w dru- 
giem półroczu 1907, jakoteż wogóle niedobór bu
dżetowy na r. 1907 pokryto nie podwyższeniem 
dodatków krajowych, ale krótkoterminową po 
życzką a wydział kraj. przedłożył na najbliższej 
sesyi projekt przyszłego finansowego pokrycia 
niedoboru budżetowego na r. 1908.

Sejm zapewne pójdzie za zdaniem większo
ści komisyi budżetowej i na rok bieżący dodatki 
krajowe nie zostaną podwyższone, ale w roku 
przyszłym będzie niewątpliwie bardzo znaczne 
podwyższenie, bo, jak  onliczają, 14 h. od korony 
podatku.

Nie zdaje nam się, aby droga, wybrana 
przez większość komisyi budżetowej, była odpo
wiednią. Po pierwsze społeczeństwo powinno 
koniecznie nauczyć się, iż podwyższanie tych lub 
owych wydatków mu«i odbić się na jego kiesze
n i; że nie m ając pokrycia, nie może ezynió wy
datków. a jeśli je peaejmuje, to bierze na siebie 
także obowiązek ich pokrycia. Powtóre właściw 
szem wydaje się nam stopniowe nakładanie cię
żarów na ludność, aniżeli jednorazowy skok 
bardzo mocno obciążający podatników i tem 
samem bardzo silnib odbijający się na ich go
spodarstwach.

cią część gm ir kraju, wyrugowało ono w znacz
nej części lichwę pieniężną na wsi, a kierując 
wzorowo działalnością stojących pod jego opieką 
spółek włościańskich oszczędnościowo pożyczko
wych, mleczarskich, spółek uprawy torfou , haa- 
ilem  drobiu i jajam i, przyucza ono włością* do 
rzetelnej pracy assocyacyjnej ucząc ich na przyr 
kładzie, co znaczy istotna samopomoc społeczna. 
Ostatecznego atoli celu w tym kierunku dotych
czas nie osiągnęło — aą to, można powiouioć, do
piero bardzo pomyślne początki, które niewątpli
wie przy ualszej żmudnej pracy Biura patronatu 
uwieńczon zostaną dodatnim skutkiem.

Wskazaną więc rzeczą byłoby, aby Patro
nat dalej swą pracę w rozpoczętym kierunku 

nie rozstrzeliwał jtj i to w kierunku,

Bezduszne stowarzyszenia.
Biuro patronatu wydziału kra j .  położvło 

wielkie zasługi na polu naszej assocyacyi ro ln i
czej Objąwszy siecią kas reifeisenowskick trze-

rozwijał a
być może nawet, dia naszego kraju niepożą
danym.

Oto od pewneyo czasu Patronat rozpoczął 
akcyę zakładania ,Spółek rolnic*ych“ jak© sto
warzyszeń zarejestrowanych z ograniczoną po- 
ręką. Wedle wzoru statutu, przez Patronat u ło 
żonego, celem tych Spółek ma być , wspólne 
spieniężanie produktów rolniczych, wytwarzanych 
we własnych gospodarstwach członków, jakotei 
wspólne n&bywan e artykułów potrzebnych człon
kom dc prowadzenia gospodarstwa rolnego, przy 
pomocy odpowiednich urządyei technicznych 
i handlowych*. Czy to, jak na nasze stosunki, 
me za szaroto pomyślane? Czy znajdzie się u nns 
po powiatach już dość ludzi wyrobionych któ- 
rzyby taką Spółką na prawdę z korzyścią dla jej 
członków pokierowali i czy znajdzie się dosta
teczna ilość członków, któraby się zobowiązała 
produkty wytwarzane we własnych gospodar
stwach, sprzedawać jedynie przez Spółkę — 
w tc wątpić należy.

Jeżeli zaś zadaniem tych Spółek mc po
zostać jedynie druga część celu statutem określo
nego a  to : „wspólne zakupywanie potrzebnych 
członkom na własny użytek artykułów gospodar
skich, jak nawozy sztuczo*, nasiona do siewu, 
pasze, maszyny i narzędzia rolnicze, szczepy 
drzew owocowych itp “, to spółki te wytworzą 
jedynie szkodliwą konkurencję Tow. go^podar 
skiemu i Kółkom rolniczym, które wspólne za 
kupy dla członków swoich o d d a w a j już w życiu 
wprowadziły.

Tworzenie jakichkolwiek stowarzyszeń, któ- 
reby czyniły konkurencję Kółkom rolniczym, 
uważamy mo tylko za. rzeoz niewłaściwą, ale i za 
szkodliwą Kółka rolnicze mają wprawdzie jako 
główny podkład stronę ekonomiczną, ale obok 
tego wielkibm ich zadaniem jest takż* strona 
oświatowa i budzenie p >czucia narodowego. Jeśli 
na miejsce Kółek w p f»w tdzoas zostałyby Spółki 
rolnicze, to tego drugiego zadania kulturalnego, 
jako czysto rolnicze stowarzyszenia, zostające 
pod oatronatem wydziału kraj., spełnióby nie 
mogły, a tan. samem dzisiejsze, oełne żywotności 
i poczucia ducha narodowego Kółka zostałyby 
zastąpione bezdusznymi, czysto gospodaresami 
Spółkami rolniczemi.

Z tego tedy także względu potrzeoa się 
dziś oświadczyć przeciw tworzeniu owych Spółek 
rolniczych.

Niech Patronat spełnia te zadania, dla k tó 
rych do życia został powołany, a bez wątpienia 
dobrze się zasłuży krajowi, — Kółkom rolniczym 
zaś, które od lat 25 u nas istnieją i pomyślnie 
się rozwijają, nie utrudniajmy działania jeśli 
pragniemy nie tylko wzrostu dobrobytu włościan, 

mle i ich duchowego ^odniesienia, n* ciem, 
zwłaszcza teraz, gdy lud powołany zoitał do 
szerokiego wykonywania praw obywatelskich, 
bardzo zalezeć nam wszystkim musi.

Rucfr przedwyborczy.
D oniesien ia  z k rą ju .

Kraków. Wczoraj odbyło się „walne- zgro
madzenie członków towarz. demokratycznego 
(skoncentrowanych), na którem popisywali się 
z n a jo m o śc ią  polityki pp Petelenz i Danielak. Po
wzięto, jak zwykle, negatywną rezolucję, wzywa-

K oura*.

Colosseum.
(Zarys dziejowy,)

(C iąg dalszy .) 

w  wieku piętnastym i szesnastym ludzie

W Colosseum odbywały się przedstawienia 
pasyjne, podobne do tych, jakie za naszych cza
sów widywać można w Bawaryi. Działaczami byli 
młodzieńcy i panny ze znakomitych rodów. W  
miejscu, w którem niegdyś znachodziła się loża 
cesarska, oraz siedzenia senatorów i rycerstwa, 
urządzono kaplicę z płaskim dachem, poświęco
ną czci Matki Boskiej Bolesnej. Na platformie 
górnej przedstawiano w żywych obrazach prze
bieg męki Pańskiej.

Jak wiadomo, w wiekach średnich i w po
czątkach doby nowożytnej w Kalii całe życie do
mowe i obywatelskie było przejęte na wskróś 
duchem Kościoła, jego obrzędami i uroczysto 
śeiami. Toteż w czasie wieikiego Postu, osobli- 

JWJ w e  zaś w okresie między niedzielą palmową a
Krw ja _ tileE<on-nr ;h rycorzów Lhi ystusowych. rezurekcją, panował wszędzie nastrój głęboko re- 
w*ecznvrh#l*i’'^ tyi J wyŁU&wc“ w 1 głosicieli od- Jigijny. Ludzie żywo sobie uprzytomniali i ser- 
łosseum ł3r*W(ł Bożych zbroczoną arenę Co- eem odczuwali dramatyczne sceny męki i śmierci 

uznano za miejsce święte. krzyżowej Odkupiciela Świata...
podCłas Cił*8‘® 4 0 -dniowego Postu, a zwłaszcza Rojno było wówczas pod arkadam i amfi
nowo r  7 lelkieg0 ' Zgodni3 -Amphitheatrum na teatru Flawiana. Wszystkie kondygnacve siedzeń, 

0łło 8i? od tłumów. Nie byli to już  atoli które w dobie cezarów

ogobojni szczególniejszą zwrócili uwagę na Am- 
* ®atrum F!avianum. Przypomniano sobie, że

g a iL k ^ 0 terenem nietyiko igrzysk po-
kich. lecz także widownią, na której p i e r w s i  

jjry*^ciżan,e'męczennicy okryli się sławą < hro-

m iłosierny; a anioł Rafał niech nam towarzyszy sączonej ponad kaplicą , Piet**, widniały w głębi 
w drodze, byśmy w pokoju, zdrowiu i radości dekoracje, przedstawiające panoramę Jeruzalem 
powrócili do swych domostw.* Potem wszyscy j Betanii. Górę Oliwną i Kalwaryjską uplasty-

idei tych, którzy w obronie św. wiary ginęli 
śmiercią męczeńską na arenie Colosseum...

Inni to byli ludzie, inne icb wierzenia, inne 
uczucia, oraz poglądy na życie i śmierć. Inne , razem śpiewali hym Zacharyasza „Benedictus Do- ceniono w rusztowaniu z drzewa, pokryłem płó
też obrazy krępowały uwagę ludności rzymskiej 
w epoce, o której mówimy. Niegdyś tłuszcza roz- 
pasana na widok drgających w konwnlsyaeh 
śmiertelnych męczenników wyła i ryczała z u- 
ciechy, a podezas widowisk pasyjnych Rzymia
nie w skupieniu patreali na przebieg akcyi, 
szepcząc gorące modlitwy. Od czasu do czas* 
słychać by/o płacz i ciche łkanie. Papieże, kar-

minus, Deus Israe l, quia ri*itavit et fecit re - ’ tnem malowanem. Po stronie lewej widać było 
demptionem plebis suae .“ Nawiasowo nadmienia- wielkie, ozdobne krzesło sędziowskie Piłata. Ma
my, że w owej dobie lud włoski odprawiał mo- siało ono być drogocenne, skoro za nie, j* k k ro - 
dlitwy przeważnie po łacinie. Takie i w dzisiej- ni karze z a p i s a l i ,  zapłacono w r. 1491 czterdzieści 
*zycb czasach lad we Włoszech odmawia pacie- . dukaiow. Ponad widownią smieszczo*o osłoniętą 
rze i litanie w języku łacińskim. \ chmurami galeryę. Tam zajmowali miejsc* mlo-

Biacia „d*l Gonfalone*. gdy wchodzili na daieńcy i dziewczęta, przebrane w szaty aniołów, 
arenę Colosseum wołali po trzykroć : , Parce D o-j oraz śpiewacy i muzykanci. Stroje dsiałaczów

owj

P°draź!
zajmowały dziesiątki ty-

P°niidSCy Ray“ ianie> któI7 cb zepsute nerwy sięcy rozwiązłego rycerstwa i ludu rzymskiego,
gla,,yato * podniecał widok krwawych zapasów rozkoszując się widokiem morderczych zapasów 
tk a n ia  g Ó W ' n ‘* w o l n i k ó w  i  rozpaczliwe sceny po- gladyatorów i bezsilnych walk chrześcijan ze 
8t»rców z v bezbronnTch mężów, niewiast, dzieci i lwami i tygrysami, -  z a p e ł n i a l i  potomkowie 

^iożerczem i, wygłodniałemi bestyami. pogańskich Rzymian, a zarazem spadkobiercy

dynałowie, senatorowie rzymscy i potomkowie winę, parce populo Tuo, ne in aeteruum irascaris scenieznych były ściśle historyezne, zastosowane

WATERYE
m t e r y e

rodów historycznych bywali często na przedsta
wieniach pasyjnych. Widziano leż nieraz w Golo- 
sseum słm nego malarza Masaccia, który zapewne 
pod wrażeniem tego, co tam się rozgrywało, 
stworzył jeden z najbardziej wzruszających i do 
duszy przemawiających obrazów „Ukrzyżowania 
Chrystusa*. Ten obraz znajdnje się w kaplicy 
św. Katarzyny, w bazylice św. Klemensa.

Obchody pasyjne urządzali członkowie brac
twa „del Confalone". Wyruszali om w piątek 
wieczorem z oratoryum św. Łucyi (nad T/brens) 
do Colosseum, śpiewając litanie i psalmy po
kutne. Gdy wychodzono, kapłan intonował słowa 
an ty tony : „Na drogę pokoju i pomyślności nie
chaj skieruje kroki nasze Pan Wszechmogący i

ao b is1*! Następnie wszyscy padali na kolana, u j do epoki. W sostyuesach widocznym był jednak 
stóp wielkiego krzyża, który się wznosił na środku ' anachronizm, gdyż wszyscy działacze nreli ręka- 
areny Po odprawieniu modłów każdy z b ra c i . wiczki, a niektórzy także i pończochy, 
biczował s ł t s  siebie aż do krwi. *) j średniowieczny pisarz, Ginliano Dati, floren-

tyjczyk, kapelan Bractwa „del Conf*lone“, na
stępnie spowiednik główny w Lateranie i w ba-

Glicho.ly pasyjne wspomnianego Bractwa 
ograniczały się początkowo ua proeesyach i praa 
tykach pobożnych wśród murów Colosseum .! *yMcd św. Piotra, mianowany biskupem przez

Leona X., opisał w r. 1470 przabieg widowiska 
pasyjnego w Colosseum.

Znacznie później, bo w wieku XV. aż po koniec 
XVI. były w zwyczaju przedstawienia obrazowe 
męki Pańskiej. Na przestronnej widowni, umie-

*) W rocznikach Bractwa znajdują się wzmianki, 
że „specUliere“ (opiekun chorych) płacił służbie 
osobno za zmywanie zranionych grzbietów braci i ze 
pranie sitrwawiouej bielizny.

Gobelinowe 125; szerokie od kor. 3 60
Dywanowe „ „ „ „ 9 —
V, jedwabne „ ,  „ » 8-—
Jedw abne „ 14 —

(6. d. u.)

T o rty e ry , F ir a n k i ,  S to ry , K apy aa  łó żk a , D y w a n y  duże , S S I J * * * ? ’ M akaty’
G obeliny , P a ra w an y  I tp . — N ajśw ieższe ; ow ości dla n rząd ze ń  i d e k o ra .y l  m iiA zkaf

W . ahJOjtzMSJSI. -  L w ó w ,
lekoraeyi m ieszk ań /— poleca

H o t e l  Z o r ż a .
CHODNIKI
LINOLEUM

jutow e, wełniane, dywanowe 
linoleum i kokosowe 
„Speoyalno4ć“ „In la id“ z dese
niem nie w ycierająoym  się.



jącą  do „niepr«;ystępy wania do akcyi wyborczej 
Rady narodowej, jako organizacji, łączącej dzia
łalność stronnictw konserwatywnych i klery feal- 
nych, przeciw który m zwracać s i ę  powinna akoya 
wyborcza stronnictw demokratycznych*.

Ko w / S ąc i. Jak  ju:» donosiłem, kandydatem 
na okręg miejski nr. 20 N. Sącz, St Sąci, i N. 
Targ jest radca szkolny dr. Lud. German, który 
tu  zaskarbił sobie uznanie. N. Targ dzięki po
parciu p. Germana otrzymał gim nazjum , w N. 
Sączu powstaje w przyszłym roku gimnazyum. 
Dr. German był już Da posiedzeniu komitetu 
przedwyborczego w Nowym T trgu  i komitet teD, 
jak  też starosądecki, postawiły jego kandydaturę 
jednogłośnie. Z powodu znanych wypadków u 
nas, komitet przedwyborczy nie mógł zostać 
jeszcze wybranym, ale w bieżącym miesiącu od
będzie się zgromadzenie i komitet się zawiąże. 
Na razie prowadzą a ki yę mężowie zaufania, za
mianowani na Nowy Sącz przez Radę narodową.

Druga Dama rosyjski.
P ete rsb u rg  5 marca.

W Kpściele św. F a ta rzy ay  brzmi „Veni 
Creator*, chylą się głcwy naszych posłów, ze
branych w preabiteryum. Niewielka gromadka 
publiczności z ciekawością przygląda się nowym 
wybrancom narodu polskiego z Korony i z Litwy. 
W śród ciemnych palt i futer bieleją chłopskie 
sukmany. Twarze pusłów poważne, skupione, 
próżno staram  się wyczytać w nich radosną na
dzieję, wydaje m się raczej, że ciężka troska 
ściągnęła te rysy twarzy i pofałdowała czoła.

W bocznej nawie wzrok mój pada na pły
tę z szarego kamienia, a na niej mosiężnemi li
terami napis: „Stanislaus Aueustus, Rez Poloniae, 
Magnus Duz Lithuamae..." Między tą  kamienną 
płytą, a obecnością posłów naszych tutaj, w tym 
kośc'ele, istnieje przecież przyczynowy związek. 
Za prochami ostatniego króla przychodzą teraz 
wybrańcy narodu upominać się o jego prawa... 
Ta sama losy historyczne, które złożyły ostatnie
go króla w stoimy obcego państwa, przywiodły 
teraz naród nasz do tego, że staje oko w oko z 
z narodem  rosyjskim. Wiemy już, j; k mówiły 
do nas rządy rosyjskie, zobaczymy, jak przemó
wi naród...

Śródmieście Petersburga ma dziś wygląd 
codzienny. Ani jednej flagi, sklepy pootwierane, 
po trotuara.ih snują się przechodnie zajęci swemi 
zwykłemi sprawami. Ale w okolicach pałacu Tau- 
rydzkiego charakter miasta zupełnie się zmienił.
Z  podwórza jakiejś cerkwi wypada szwadron ka- 
waleryi, formuje się w ósemki, zajmuje całą sze
rokość ulicy; nasze janki posuwm ą Się zw olna 
po zz oddziałem kuw aleryi. Na ulicy Potiemki- 
nowskiej i Szpalemej tłumy. Zalegają one tro ta- 
ary, bo ze środka zepchnęło je wojsko. Gdy je
dnak kawalerya przejechała, publiczność natych
miast zalewa ulicę. Rozlega się przeraźliwy gwizd, 
a i  tłumu słychać okrzyki, sk ierow aie ku  żoł
nierzom :

— Nie na was gwiżdżemy, a na ofi
cerów.

Za nami zwolna posuwa się powóz jakiegoś 
poselstwa, a w nim dwie staruszki. Towarzyszy 
iua ogłuszający świst, gdyś publiczność sądzi, że 
to osoby ze świata urzędowego. Napróżno roz
tropniejsi powstrrymnją manifestantów.

— To poselstwo zagraniczne, zostawcie je 
w spokoju 1

— Wsio rawno chuligany 1 — odpowiada 
ktoś z tłum u; ogłuszające gwizdanie rozlega się 
z now |  siłą. Zdaia znów słychać okrzyki .h u ra - ; 
to spostrzeżono jakiegoś es-era, czy es deka lub 
conajmaiej trudowika. Tłum jest nastrojony n a j
widoczniej radykalnie. J  pobliżu pałacu dalszy 
dostęp zamyka poprzeczny kordon konnych po
licjantów  i żandarmów. Z chmurnemi twarzami 
przysłuchują się krzakom i gwizdom...

W  pałacu Taurydzkim kończy się właśnie 
nabożeństwo. Za lnicyatywą r prawych posłów" 
rozlega się hrm n i okrzyki .h u ra  1* Większość 
posłów znajduje się juś w sali posiedzeń.

W loży dziennikarskiej tłok i brak łaJ u, 
jak i dawniej. Rozglądamy się po suli. .Młoda 
Duma!" oto pierwsza myśl, jaka się nasuw a po 
powierzchownem roze:rzenin się wśród posłów. 
Przeważają ludzie, którym na oko dać można 
lat 30 do 40, nie brak młodzieniaszków niemal. 
Gdziemegdz’* tylko wyróżnia się siwa głowa. 
Na lewicy wszystkie miejsca zajęie, na prawicy 
jest trochę krzeseł pustych. Praw ie same niezna
jome twarze Dostrzegam tylko Kuźm ica-Kara- 
wajawa, Rodiczewa, Stachowicza, Tatarinow* i 
paru innych znajomych tylko z widzenia. Nasi 
posłowie zasiedli na lewicy, niemal na sk ra jn e j: 
w pierwszym rzędzie Dmowski, za nim ks. Gra- 
lewski i W . Grabski, dalej inni, niektórzy m ają 
jako najbliższych sąsudów  Rosyan. W górnych 
widzę kilka okrągłych czapeczek mahometan, 
wśród nica dwa b ale zawoje mułłów. Do nasze* 
loży zagląda Lednicki, Borodin, siedzi w niej 
M.lukow, Żiłkm, aa  górnej galeryi dostrzegam 
cały ~zfab „kadetów ": Winawera, Petrunkie-
wicza, Gred iskuła.

Na katedrze prezydyalnej staje Gołubiew. 
Przepasany cze-woną wstęgą, wygląda jak  żywy 
portret dostojnika państwowego z epoki Miko
łaja I. S iarannie wygolona śniadawa twarz, siwe 
włosy, żywe czarne oczy, nieco obwisła dolna 
w arga, rysy krótkie, jakby ucięte. 8iW» głowa 
chyli się w trzykro.nym niskim ukłonie na trzy 
strony izby. Następuje odczytywanie zoanych 
formuł i mowy. Gołubiew mówi cicho, n iem J 
dla siebie tylko. Ale czujne ucho prawicy chwyta 
słowo „gosudarr*. Natychmiast z tej strony sły
chać okrzyk, poczerń prawica powstaje i trzy
krotnie woła „hura!" Lewica pozostaje nie
ruchoma. Mówrmo mi później, że rozległy się 
tam nierozważne sykania, ale zostały natychmiast 
stłumione przez bardziej rozważnych deputowa
nych. Następnie cała izba powstaje na znak 
przyjęć a przyrzeczenia poselskiego, poczem po
słowie ruszają do c "ruskiej księgi, aby je pod
pisać.

Wiecie już jrk ą  ilością grosów wybrany 
z'Staż na przewoduii zącego Dumy Gołowin. Gło
sowała z a nim sfp iewica, praw a okazała się 
w s:le 102 gło-:ó v. Polacy oczywiście głosowali 
za Gcłowicein. a  uczynić to mogli tem chetniej, 
że znany nam jest ze zjazdu ziemców w Moskwie, 
na którym dyskutowano o sprawie autonomii 
Królestwa. Okazał się wówczas zwolennikiem na
szego postulatu narodowego. Po ogłoszeniu wy
niku wyborów, powitany przeciągłymi oklaskami, 
Gołowin wszedł ea katedrę prezydyalną, którą 
mu, chyląc się w ukłonie, ustąpił Gołubiew. Go
łowin ma sławę dobrego przewodniczącego, po
wierzchowność jego jednak nie jest imponującą. 
Jest to łysy blondyn, średniego wzrostu, o czer
stwej, młodej eszcze twarzy, którą ocieniają duże,
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zamaszyste wąsy Głos ma nieco zdławiony, może 
zresztą ze wzruszenia, wymowę zlekka wadliwą. 
Wszyscy przypuszczają jednak, że z zadan.a 
swego wywiąże się doskonale. I on chyli się 
przed Izbą w trzykrotnym ukłonie, poczem wy
głasza swą krótką mowę. Posiedzenie skończone.

Wychodzimy na ulicę. Ten sam kordon po
lic ji, a za nim gęste tłumy. Posłowie przechodzą 
wązkitn szpaierem wśród podwójnego kordonu 
trzym ającej się za ręce młodzieży. Tłum chwyta 
na ram iona Aleksińikiego, posła robotniczego 
z Petersburga. Tuż przed kordonem policyi od
bywa się zaimprowizowany wiec. Aleksińskij 
wzywa .tow arzyszy", aby „dawili" na Dumę, bo 
inaczej ona nic nie zrobi, Wśród tiumu, jak 
kraśne maki, wykwitają czerwone sztanda ry. Tłum 
Lołysze się, faluje, wreszcie odpływa przy dźwię
kach rewolucyjnej pieśni. Zatrzymuje się przed 
klubem .kadetów*, ale tutaj kilki* konnych straż
ników rozprasza go zzarzą Tu i ówdzie na ulicy 
tłum wznosi na ramionach któregoś z posłów i 
wysmehuje przemówienia, które niezmiennie Koń
czy się okrzykiem : .D a  zdrawstwujet rew olucja!“

O. Pol.

Sejm.
(15 posiedi. ni*, I I I  scśyi, V II I  peryoi»).

L .  5 w 9 marca.
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia zezwo

lił sejm reprezentacji powiatowej w Starym 
Samborze na pobór w r, 1907 wyższych dodat 
ków powiatowych do podatków bezpośrednich a 
następnie, w myśl sprawozdania kom isji wodnej 
przyjął wnioski w sprawie regulacji Rudawy z 
dopływami.

Ustaw t  d"«gowa.
Z porządku dziennego przedstawił spraw o

zdawca kom isji drogowej p. St. J ę d r z e j o 
w i  c z wnioski tej somisyi wraz z ustawą dro
gową. Najważniejszem, zasadaiczem postanowie
niem nowej usta wy jes t zniesienie prestacyi oso
bistej.

Wnioski kom isji polecają przyjęcie nowej 
ust .wy drogowej, a dalsj polecają wydziałowi 
kraj., aby po wejściu w życia tej ustawy zabez
pieczył w badżecie kraj. odpowiednią do tację  na 
zasiłki powiatom udzielać się mające z tytułu 
utrzymania dróg powiatowych i gminnych I. i II. 
kl. Wysokość tej dotacyi ma być zabezpieczoną 
przynajmniej na pierwsze sześć lat w wysokości 
jednego miliona kor. rocznie. Polecają dalej 
wnioski wydziałowi k r a j , by opracował projekt 
ukrajowieuia pewne, sieci dróg czy to  nowo zbu
dować się mających, czy też rnko powiatowe lub 
gminne I  ki. już zbudowany h i «y przeprowadził 
z rządem rokowania, któreby miuły na celu uzy
skanie wydatniejszej jak dotychczas pomocy 
państwa na rzecz budowy i utrzymania autono- 
m icziycn dróg.

P. M e r u n o w i * z  zapisany jako jedyny 
mówca przeciwko nstawie, zaznacza na wstępie, 
że świadom jest trudnej roli zwalczania w sej
mie wniosku, dla którego zapewnioną jest w 
izbie z góry ogromna większość. Nie jest zasad
niczym przeciwnikiem projektu, tylko sądzi, ie  
wniesiony on został bez należytego przygotowania 
rachunkowego. Najsłabszą stroną projektu jest, 
zdaniem mówcy, zam iar nagłego przeniesienia 
całego administracyjnego i tcchnioznego zarządu 
40 000 kilometrów dróg gminnych na wydziały 
powiatowe, do tego wcale nie przygotowane — 
przeniesienia tak czysto lokalnej sprawy, jak 
staranie o znośny sian dróg w gminie, na urzę
dy, oddalone czasem kilka mil. Zapewne, że 
byłoby postępem teraźniejszy pat^yarchalny spo
sób naprawmnia dróg miejscowych szarwarkiera 
zastąpić robotam i za gotówkę, pod kierunkiem 
inżynierów zawodowych i licznego zastępu facho
wych organów. Lecz nagłe zwolnienie przeszło 
fi 000 miejscowych zarządów gminnych od wszel
kiej odpowiedzialności za stan dróg gminnych 
miejscowycn i przeniesienie całego ciężaru admi
n istrac ji tych dróg na wydział? powiatowe, gdy 
one nie mają dostatecznej ilości inżynierów i- 
innych sił fachowych, do tego potrzebnych i nie 
mają do dyspozycji niezbędnie do tego potrzeb
nych sum pieuiężnych—doprowadzić musi do tego, 
że wydziały powiatowe tego obowiązku, przecho 
dzącego ich siły, nie spełnią. Nówa ustaw a żad
nych ulg ludności 's  przynosi, s. natomiast 
wprowadza ogromne obciążenie podatkowe, które 
będzie z każdym rokiem  wzrastało. Uchwalając 
tę ustawę wyda sejm admiuistracyi dróg weksel 
, in  biaaco", podpisany n t  wydatki drogowe nie
obliczalne.

Następnie przemawiał p. M. U r b a ń s k i ,  
oświadczając się za  nową ustawą. Zarówno 
mówca, jak  klub, do którego on należy, będzie 
głosować z» wnioskami kom isji, nie dlatego 
jednak, że prestacye osobiste zostają zniesione, 
nie dlatego, jakoby uważał je za niesprawiedliwe, 
ale raczej z Dobudek natury wyższej. Agitncya 
ogólna wywołam w całym kraju niechęć do tych 
prestacyj. Otóż celem utrzymania harmonii spo
łecznej, celem usunięcia niezadowolenia w kraju, 
uważa mówca za wskazane przyjęcie tej ustawy. 
Ze względu zaś na to, że zniesienie prestacyj, 
które przedstawiały wartość przeszło 2,300.000 
złr., stanowi poważną rubrykę, zwraca mówca 
uwagę na konieczność przyjścia z pomoc^ po 
wi».tom ze strony kraju i państwa. I z tego po
wodu domaga się mówca uchwalenia rezolucyi, 
przyznającej powiatom na cele drogowe nrlion 
koron rocznie, oraz rezolucyi, wzywającej rząd 
do wydatniejszej pomocy na utrzymanie dróg 
autonomicznych.

P . B u y n o w s k i  przemawiał również 
za nową ustawą, ponieważ widzi w niej interes 
ludu wiejskiego. Zdaniem mówcy prestacye są 
w naszym kram zupełnie nieodpowiednie. Pole
mizując z argumentami p. Merunowicza, twierdzi 
p. Buynowski, że kalkulacja wydziału kraj. i ko
m isji drogowej co do rozdziału ciężarów na 
obsiary  dworskie i gm ny jest zupełnie słuszna. 
W k >ńcu postawił mówca rezolucję dodatkow ą: 
poleca się wydziałowi krajowemu, aby drogi, 
prowadzące przez miasta w szybszem, niż d o 
tychczas tempie, brukował kosztem funduszu 
kraj., przy pomocy funduszów dotyczących m ast.

P. H u p k a ,  przemawiając za przyjęciem 
nowej ustawy drogowej, wyraża przekonanie, iż 
zarówno w;ększość sejmowa jak  szerokie kota 
ludności włościańskiej przyjm ują ją  z zadowolę 
niem. Przemiana prestacyj osobistych na opłaty 
w gotowiźn:e, jest na ogól dla wielu korzystną. 
Będzie ona dotkliwą, nawet wprost krzywdzącą, 
dla tych tylko okolic, głzie dróg na większych 
obszarach nie ma. W dalszym ciągu zapytuje 
mówca, czyby wydział krajowy nie mógł uzyskać 
funduszu na uzupełnienie sieci drogowe; przez

zmianę systemu, a mianowicie przez odstąpienie 
od systemu subwencyjnego a obrócenie odnośnych 
funduszów na cele budowy sieci dróg. Odnośnie 
do rezolucyj komisyi drogowej, podnosi p. Hupka, 
że rezolucja do rządu jest zbyt „platooiczną“, 
ogó.nikową i nie określa terminu. Cc do rezo
lucji do wydziału kraj., to mówca uważa ją  za 
pożyteczną. Sądzi jednak, że milionowej subwencji 
nie należy użyć w formie zasiłków pieniężnych, 
lecz by powiatom udzielił wydział krajowy po
mocy przez objęcie w zarząd kraju części dróg 
w powiatach. Zaznacza wreszcie p. Hupka. że 
ustawa jest pod względem kodyfikacyjnym zna
komicie ułożoną

Również posłowie ruscy H u r y k  i K o r o l  
oświadczyli się stanowczo za nowym projektem 
ustawy drogowej, a nawet powitali ją  z radością 
i uznaniem.

P. J a b ł o ń s k i ,  oświadczając się za u- 
stawą, podriósi równocześnie, i i  ustawa drogowa 
nakłada nowe ciężary na miasta, które i tak 
ledwie dawnym podołać mogą. To wyciskanie 
pieniędzy z miast powoduje ich zubożenie, a co 
za tem idzie .szerzenia się socyalizmu. Ze względu 
na ogólną doniosłość tej krzywdy miast, mówca 
podnosi ią w dyskusji.

Członek' wydziału kraj. p, D ą m b s k i, nie 
wchodził w szczegóły projektowanej ustawy, a 
tylko odpowiedział na podniesione w dyskusji 
zarzuty. Co do zarzutu p. Merunowicza, iż kalku
lac ja  wydziału kraj. na której nową ustawę 
oparto była niedostateczną, zaznacza p. Dąmbski, 
iż przeprowadzenie tych przedwstępnych studyów 
należało do rad powiatowych. Odneśnie do postu
latu p. Hupki, by wydział kraj. zerwa! z systemem 
subwencjonowania dróg, p. Dąmbski uznaje jego 
słuszność, sądzi jednak, że do przeprowadzenia 
reformy tej potrzeba więcej czasu. Stu raf się 
wreszcie mówca uspokoić obawy p. Jabłońskiego 
co do pokrzywdzenia raiast i zbytniego ich obcią
żenia, podnosząc, i i  miasto <n odpadnie obecnie 
ekwiwalent pre;;ta«yjny, opłacany dotychczas.

Po zamknięciu dyskusji ogólnej zabrał głos 
ostatni mówca p. M ę c  i ii s k >. Zaznaczył on, 
że zasada, na jakiej o ta r tą  jest; now a ustawa 
drogowa, nie je3t zupełnie słuszną, gospodarka 
drogowa bowiem nie powinna być opartą wy
łącznie na podatkach. I choć mówca, oraz jego 
przyjaciele polityczni głosować bedą za ustawą, 
to jednak nie bez obaw, czy kraj podoła nowym, 
bardzo wielkim ciężarom.

Przemawiał jeszcze sprawozdawca komisyi 
p. St. J  ę d r  z e j o w i c z, podając genezę i hi- 
storyę tej ustawy, poczem po sprostowaniach 
pp. Urbańskiego i Jabłońskiego, rozpoczęła się 
dyskusja szczegółowa.

W głosowaniu izba uchwaliła 24 p arag ra 
fów ustawy, zgodnie z propozycjam i komisyi, gło
sowanie zaś nad dalszymi paragrafam i odbędzie 
się na następnem posiedzeniu, dziś bowiem za
brakło kompletu w izbie.

Koniec posiedzenia.
O 2 30 z£ mknął marszałek posiedzenie, po 

odczytaniu zgłoszonych wniosków i interpelacyj
Następne posiedź* uie w poniedziałek o 

10 rano.

Sprawozdanie J. E, Leona hr. Pinińskiego 
o sprawozdaniu wydziału kraj. w przedmiocie 
odnowienia królewskiego zamku na Wawelu, 
które dziś z porodu spóźnionej pory nie weszło 
na porządek dzienny, zostało postawione na 
pierwszym punkcie porządku dziennego ponie
działkowego posiedzenia.

i k r o n i k a .

1 L ujów, dnia 5 murcm 1907Ą j

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  przy
jęła na podstawie sprawozdania posła Laskow
skiego wszystkimi głosami przeciw jednemu p ro 
jekt ustawy o j ę z y k u  u r z ę d o w y m  
w ł a d z  a u t o n o m i c z n y e h po myśli 
wniosku posła Abraht mowicza.

Wnioski posła Głąbińskiego,
umotywowane na wozorajszem posiedzeniu sej
mu i odesłane do komisyi tak przedstawiają się 
w streszczeniu:

Pierwszy wniosek dąży do tego, aby w c i e 
l i ć  d o  s t a t u t u  te postanowienia, które 
s e j m o w i  p r z y s ł u g u j ą  j u ż n a m o  
c y  u s t a w  z a s a d n i c z y c h .  Dopóki one 
zawarto są jednak tylko w ustawie państwowej, 
może je  purlament dowolnie zmienić; wniosko
dawca żąda więc ich wcielenia do statutu krajo
wego, który zmieniony być może jedynie przez 
uchwałę sejmu.

Drugi wniosek zmierza do tego, aby z a- 
p e w n i ć  s e j m o w i  r ó w n o r z ę d n e  
w o b e c  r z ą d u  s t a n o w i s k o  z p a r 
l a m e n t e m  centralnym. Wniosek domaga się 
uchwaienia postanowienia, ie  sejm zbiera się 
przynajmniej raz do roku i odbradować musi 
przynajmniej 2 l/» m iesiąca; że p r a w o  
p r z e d k ł a d a n i a  u s t a w  d o  s a n 
k c j i  i i c h  k o n t r s y g n o w a n i a  słu
ży marszałkowi krajowemu w rar z namiestni
kiem i ministrem dla G a lic ji; że sejm jest po
wołany do kontroli całej działalności państwo
wych władz administracyjnych oraz do p o- 
c i ą g a n i a  n a m i e s t n i k a  d o  o d p o 
w i e d z i a l n o ś c i  za wszelkie naru izenia 
ustawy. Odpowiedzialność tę obszerniej określi 
osobna ustawa.

Trzeci wniosek dotyczy s e j m o w e j  r e 
f o r m y  w y b o r c z e j .  Mówca nadmienił, że 
w grupie 115 posłów, wybieranych na p°dsta 
wie powszechnego prawa glosowania, warunki 
są odmienne, niż przy wyborach do parlam entu ; 
okręgi jednomandatowe, który tc  system wybor
czy wydaje się mnwcy odpowiedniejszym dla 
złagodzenia sporów narodowościowych w okrę- 
gacn mieszanych, niż system dwumandatowy. 
W grupie dopełniającej postanawia s.ę, i»  o pira- 
włe wyboru rozstrzyga t y l k o  p o d a t e k  
g r u n t o w y  i o s o b i s t o - d o e b o d o  
w y , a nie zarobkowy i domowo ozwnszowy, bo 
in tencją stronnictwa demokratycznego było przez 
tę grupę zapewnić wielkiej własności odpowie
dnie zastęnslwo w sejmie, a miasta m ają zabez
pieczoną reprezentację w grupie powszechnej.

ozas

Miesięcznie kosztuje „

2  kor. 3 0  b-

jfŁmJ-pDdamr,. r<v
•W  niedzielę 10 marca 40 M ęczenn ików .G r. 

kat. Tarasia Arch. — Kai. słow. Bożesława.
Wschód słońca 6'81, zachód 5-51.
W poniedziałek 11 marca Konstantyna Wyz. — 

Gr. kat. Porfyrya.—  Kai. ułów. Ludosława.
Wschód słoacs 6-30, zachód '  53.
We wtoreL 12 marca. Grzegorza Wielk. — Gr. 

kat. Prokopia. — kal. 3ło.v Swatosza.
W s c h ó d  s ł o ń c a  8  28 s s a c h ó d  !> 54.

W środę 13 n-irca. Rozyny i Budr. — iłr. kat. 
Wasyłya. — Kat. **ow. NUcisłuwa.

Wschód słoioa 6 25, aocLód » 56.

Do dzisiejszego numeru dołączamy „Ziarna" 
uumt-ć 9-iy i dodatek za miesiąo luty #Śpiewy hi
storyczno" Julian i Ursyna Niemcewicza dla tych 
szanownych prenumeratorów, którzy je abonują.

— Depatacja profesorów uniwersytetu
lwowskiego, hewiąca ofcseaie w Wiedniu, będzie 
przyjętą dziś pr»ez prezesa ministrów. Wczoraj de- 
outacya była w minist. oświaty, u szef* sekcyi dra 
Ćwiklińskiego, a  następnie u min. dla Galicji Lr. 
Dziednszyukiego, któremu przedstawiła faktyczny stan 
rzeczy na uniwersytecie lwowskim i stwierdziła, że 
obowiązkiem ciała profesorskiego uniwersytetu lwow
skiego jest Bronić polskiego charakteru tej wszech
nicy. Deputacya bawiła u ministra półtorej godtiay. 
poozem udała się razem z nim do „Grand Hotelu" 
na śniadanie.

Wczorajsza kooferoneya u ministra oświaty 
skończyła się dopiero c 8 wieczorem. Prof. dr. Glu 
zińisk; przedłożył ministrowi znane uchwały profeso
rów i docentów uniwers-ytetu lwowskiego, poczem 
aawał ministrowi objaśnienia. Kolejno zabierali głos 
także inni członkowie deputaoyi. Minister wypytywał 
się nie tylko o wypadki na uniwersytecie lwowskim, 
ale wogóle o wypadKi, jakie się rozegrały we Lwo
wie i wschodniej Galicyi w ciągu ostatnich paru 
tygedui. Co do przyszłej postawy ministerstwa oświa
ty sprawie uniwersytetu lwowskiego, co do uwa- 
iwizacyi uniwersytetu lwowskiego i co d.o założenia 
osobnego uniwetjy.etn ruzkiego we Lwowie, minister 
nie dał żadnyoh wyjaśnień.

— Goj iiość p ó d k o m o rseg o  nadał cesarz p. 
Wiktorowi Guiewoszowi, wł#śeioielowi dóbr.

— Mianowaniu, Starszy radoa pocztowy w 
■Iraou Stefan Pawlicki otrzymał przy sposobności 
przejściu w m ii spoezynipi ty tał radcy dworu.

Lekarz pow. w namiesmiotwie dr. Kalikst 
Krzyżanowski mi*aowany został starszym lekartom 
powiatowym.

- f  Koncert na rzecz budowy kościoła 
św. Elżbiety. Uiządzouy przez prof. Neuhausera 
koncert na rzecz budów, kościoła św. Elżbiety przy
niósł brutto 4884 kor. 50 hal. Wydatki wynosiły 
1181 kor. 71 L. Został dochód czysty 8252 koron 
79 halerzy.

Imieniem komitatu budowy składani serdeczną 
podzięnę prof. Nenhnuserowi i wszystkim paniom i 
panoro, którzy przyczynili się do uświetnienia kenoer- 
tu, tudzież pp, Lityńskim za bezinteresowna odstą 
pienie Filharmonii,

Ks. arcybiskup Bilctetoski.
■ -r Należźróby wyciągnąć konsekwenoyę.

„Diło" doniosło, iż po poniedziałkowem zajściu aa 
uniwersytecie zając się pokaleczonymi teologami dr. 
Ozarkiewioz i przekonał cię, że dwu ma wstrząśnie
me mózgu, siedmiu zgniecenie klotki piersiowej, je
den wykręcenie palców u ręki, & dwóch pokaleozenie 
pelcow*. Tymczasem wysłany przi»z namiestnika 
protomeiyk dr. Memuowioz, który był na miejseu 
w eeminaryum, ni6 znalazł wcal > żadnych ofiar 
brutolnośoi studentów polskich. Jedro z tych dwu 
orzeczeń lekarskich jest fahuywem. Z powodu, ie 
wstrętnem jest w ogóle śviadeotwo fałszywe a tem 
bardziej lekarskie, który to etan cieszy się u nas 
poważaniem, Dożądaną rseozą byłoby, aby wł*dxe 
wdały się w tę sprawę i wyjaśniły, które z tyeh 
orzeczeń lekarskich mijało się z prawdą

-i- M auifcutaeya ko lejarzy . Wydaną została
odezwa nawołujące- Polaków-?olejarr.y, aby zebrali się 
jutro w niedzielę o g. 8 popoł. ua wlot fj sali 
gimnastycznej szkoły kolejowej a to celem, j p o w i a 
da odezwa, złożenia publicznego hołdu polskiemu 
uniwersytetowi, jego profesorom i jego izielnej pol
skiej młoazieży za p o m o c ą  poważnej spokojnej maso- 
woj manilesta6yi,

-4- fta<Ł£ Ul. Lwowa. Ne wotorajszem posie
dzeniu zawiadomił najpierw prez, p. Michalski, że 
dla miejskiego zakładu nieuleczalnych ustanowiony 
został dr. Stanisław Szozurkowski stałym lekarzem 
domowym i prosił, aby radni gr8mialaie zwiedzili 
ten zakład dla przekonania się, i i  stosunki w nim 
me są tak siraszne, jak to onegd/j dr. Stariowski 
opowiadał. Następnie przystąpiono do dalszej szcze 
gółowej dyskusyi budżetowej, mianowicie nad ru
bryką : dobroczynność publiczna. Przy pozycyl
miejskie biuro pracy mówiono wiele o potrzebie re
organizacji togo biura, które nie spełni* swego za
dania a tymczasem prywatne biura sług i pośredni
ctwa pracy wyzyskują i szukających pracy i publi
czność. Wreszcie rubrykę: dobroczynność publiczna 
uchwalono, a rastępnie prawie btz ayakusyi uchwa
lono rubrykę: braki i chodniki. Dalsza dyskusya 
budżetowa we wtorek.

Pow szechne w y k ład y  un iw ersy teck ie .
W niedzialę, d. 10 bm prof. u niw. dr B. Dem
biński: Główne idee i wypadki francuskiej rewolu
cji. Sala uniw., ul. św. M kitują 4, I p. Pooz. 
o godz. 5.

Asyst. muz. prztm. M. Olszewski : O obrazach 
Matejki (z obraz, świetlu.). Stów. młodz. rętoAz. 
„Skała", ul. Mickiewicza 28. Pocz. o godz. 5.

Raat „Kółka Chemików" Tow. Br. Pom. 
słucb. Politeohniki odbędzie się 18 bm. w salach 
Strzelnicy miejskiej o 8 l / g  wieczorem. W  r a u c i e  

przyrzekli współudział: pp, Ordon-Sianowska, Ski
bińska, Mossociy i Knybrfl. Riuó zokończą tańce.

-f- P rzed staw ien ie  am ato rsk ie . W sali czy
telni katolickiej odbyło się przedstawienie kółka ama
torskiego, zorganizowanie orty kasynie nrsędniczea 
staraniem p. Romualda Galasiewicza. Na program
p ą z o d s t r . f wf - - ż > i y  się dwie. jedac/klówki : Z. 
Przybylskiego „Zła-7en kobiet* i „Mlecz Damokie- 
sa", Z anautsrćw wyróżnili aę*Vr• BiTkowajp, To- 
utasikówna, Zeilebenówny i w. ?. Obie sztuczki wy
reżyserował doskonal- p. Jan Kopki', artysta teatru 
miejskiego, kierownik artystyczny kółka.

-i- R ach budow lany . Magistrat udzielił na te
goroczny sezon następujących zezwoleń budowlanych 
p. Barszczewskiemu na d m  2-piętrowy w ul. 29 
listopada, p. Gunsbergowi na dom 8-piętrowy w ul. 
Szpitalnej, p. Tyrcha na dom parterowy w ul. Ja
nowskiej, p. Sasson arowi na 2-piętrowy dom w ni. 
Bilińskich. Doz.ek prof. Jaegermana, ostatni w ul. 
Teatyńskiej, u wstępu do alei, wiodącej na Wysoki 
Zamek, został tymi dniami zburzony; na jego miej
scu, jakoteż na gruntach dawniej p. Kreysera, po 
łewoj stronie alei, rozpoczyna przedsiębiorca p. Sil- 
berstJu buaowę trzeoh kamienic.

w O p ła ty  od w idow lak. Wprowadzone w
życie we Lwowie opłaty od widowisk, koncertów itd. 
przyniosły w czwartym kwartale z. r 8900 k. Zgo
dnie z ^-oznaczeniem tych opłat, obdzielone niemi 
zostały fundusze dobroczynności publioznej; między 
inntmi 4000 kor. otrzyma z tego śródła Zakład 
Brata Albę.ta.

-j- W sp raw ie  k rad z ieży  k ie lich a  i zlooonej 
puszki w ko-śoiel# OO. Zmartwychwstańców areszto
wano znaii8go złedsioja Jana Sirnua, Przy nim zna 
leziono jakiś inny kielich złocony, pochudząoy z 
kradzieży- Jak wiadomo, 0 0 . Zmartwychwstańcy na
znaczyli 200 kor. nagrody za schwytanie sprawcy.

-r- U cieczka oszusta. Z zakładu Kulparkcw- 
tkiego zbiegł A. Józef Tatoinir, znany z licznych 
oszustw, popełnionych ostatnimi czasy we Lwowie. 
Zbieg jest blondynem, średniego wzrostu, o elegan
ckich manierach, choruje na manię udawania leka
rza i wyłudza od łatwowiernych honorarya i za
liczki, a zdrowiu oszukanych .pacjentów* bardzo 
szkodzi przez zalcaaais fałszywych lekarstw.

K r o n i k a  k r a j  o n a .
W T arn o p o lu  zakończyła się wczoraj rozpra

wa przeciw parobczakom z Orzechowiec, Miohałowi 
Jankowiczowi, Antoniemu Podgórnemu i Miohałowi 
Podgórnemu, którzy w październiku r. z. zamordo
wali karczmarza Samuela Resenbauma i jego żonę 
Różę i zrabowali 100 Kor. Trybunał skazał Michała 
Jankowioza i Antoniego Podgórnego na k a r ę  
ś m i e r c i ;  pierwszy z nich liczy lat dopiero 24, 
drugi 30. Trzeoiego uczestnika tej zbrodni Michała 
Podgórnego skarano na 12 lat więzienia.

Dziś rozpoozęłc się przed trybunałem tarnopol
skim rozprawa przeoiw gr. Kat, parochowi z Tok, 
ks. Włodzimierzowi Kopytczakowi oskarżonemu o 
oszustwa, dochodzące do 80.000 kor. Oskarżony po- 
zoo uje od pół roku w więzieniu śledczem.

, Komuna za k o p ln ń ssa " . Onegdaj rozpo
częła się, jak już donosiliśmy rozprawa karna przed 
trybunałem w Nowym Sączu przeciw pochodząeytu 
z Królestwa Witoldowi Sławomirowi Jurgielewiczowi 
21 -letniemu malarzowi i Bronisławowi Żebrowskie
mu 20-letniemu uczniowi warszawskiej szkoły tech
nicznej, którzy w listopadzie z. r. dokonali głośnego 
roznoju na kaaW  wymiany Modlińskiego w Zako
panem. W śledztwie przyznali się obaj do zbrodni 
i opowiedzieli szczegółowo, jak nie mająo pieniędzy 
wpadli na myśl obrabowania Modlińskiego, ;<ak na
padu dokonali i jak następnie uciekali przed pośei- 
giem policyjnym. Opowiadali też w śledztwie, ie obaj 
należeli do Stowarzyszenia „Proletaryat* w Króle
stwie polakiem, mieszkali w Ifauopanem na Krupów- 
kaoL razem z innymi studaaUmi i  Królestwa, nie 
tworząo żadnego stowarzyszenia, lecz nazywali to 
wspólne mieczKanie „Komuną". Z Królestwa uciekli 
przed urześladuwauiem, zwłaszcza Zebrowski, który 
raz siedział w więzienia 3 miesiące pod zarzutem 
wysadzenie dynamitem słupów telegraficznych a dru
gi raz trzy tygodnie, poozem zbiegł z więzienia do 
Krakowa. Przy rozprawie iedaak obaj oskerżeni od
wołują swoje zeznania w śledztwie złożone i zaprze- 
ozają, jakoby oni byli sprawoami napadu na kantor 
Modlińskiego. Na zapytanie, dlaczego przedtem przy
znawali się do winy, odpowiadają, ża skłoniły ich 
do togo względy, których wymienić nie mogą. 
W ogóle też odmawiają wszelkich wyjaśnień.

Rozprawa zakończyła się wczoraj późno w no
cy. P r/' "‘.ęgli zaprzeczyli 6 głosami pytanie oo do 
zbrodni rabunku w odniesieniu do Jurgielewicza, a 
5 głosami toż Butno oo do Zebrowskiego. Zawieruzili 
zaś pytanie co do przekroczenia patentu o noszeniu 
broni. Trybunał uwolil obu od oskarżenia o zbrodnię 
rabunku, skazał zaś na 24 godzin aresztu za prze
kroczenie patentu o noszeniu broni. Ponieważ proku
rator zastrzegł sobie wniesieuie zażalenia nieważności, 
zatrzymano obu podsądnycb w więzieniu.

-:& i,*w aika ^ o t f k t e ć h a a .
§ i re m  [Owanie R ocrfe lle ro . Z Nowego Jorku 

donoszą, Ź9 już wydauo nakaz aresztowania miliar
dera Rookfeller;;, nby zmuszony był stawać w pro- 
cerie wytoczonym przez staa Missouri trustowi nafto
wemu. Dwa.; inni oskarżeni, milionerzy Bobera i 
Flagel już są z tego samego powodu aresztowani

Głosy publiczności.
Bał n a  rz ecz  b u dow y  s a n a to r iu m  dla

ubogich piersiowo chorych przyniósł czystego do
chodu 3500 kor. S'.ma ta została przez generalnego 
skarbiuta komitdu, dr. Eiwarda Fest^uburga z łożo
na na ręce dr. Eiwarda Stroypowskiego, jako skarb
nika stałego Komitetu dla zwalczania gruźliey. Ko- 

Ruu. akadem ick i odbędzie się 18 bm. w i mitet balu donosząc o tym pięknym wyniku fiiraa
T i-k im ia in W in m  ix „  J  T \ ____  4 1 2 - — 1 -  1- t ,  • _____— — w - a n r l n n i / l  n n L h iw u n e m

n a  m ie s ia t  m a rz e c  IS37
Gaz. Nar." we Lwowie 

kor., na prow:ncyi z przesyłką pocztuwą

kasynie miejskie® na dochód Domu Akademickiego, 
wzaj. pomocy słuchaczów politechniki, Bratniej po
mocy słuchaczów wszechnicy, oiaz kół U  słuchaczów 
medycyny.

r  W esoła h e rb a tk a , zapowiedziana przez  
„Gzytelnię Kobiet" i  „Kole Pań" T. S, L. na do- 
ohód pierwszej poishLj burej dla dziewoząt we Lwo
wie, bęlzie rzeczywiście burdłe wesołą zabawą, skoro 
bioią w niej udzieł takie siły, jak pp. Gostyńska, 
Ogińska, Trapszi , Feldman i Kwiatkiewicz i edegra- 
ją Lam wesołą tragik.oaudrę ze śpiewami i tańcami. 
Każdy, kto pójdzie w niedzielę o 7 wieczorem do 
Sokoła i da jedną koronę, przypatrzy się nietylko 
wesołej komedyjce, aie nadto aowie się od p Go- 
styńjkiej, że Lwów to Europa i usłyszy nc.eezr e 
krotochwile, wygłoszone przez p. Irenę Trapszo. 
A kto doda 10 et ten napije się doskonałej herbntki 
lub zje kimapkę, a w dodatku dozna zadowolenia, że 
przyczyni się do dobrego dzieła.

4 8  l a  t  istniejąca
zaszes/taie znana firnu; JAN T K A ^ Z  i SYN Ii w 6 w, 

Kopernika 18,

sowym, prosi nas o wyrażenie publicznego podzięko
wania wszystkim, którzy do powodzenia tego dobro- 
czynnegt przedsiębiorstwa się przyczynili, w szote- 
gólności ofiarodawcom, przezaweeąją^m no tfert cci 
d o b r o w o ln ie  pewne kwoty lub dary do bafetu. a 
wśród nich całemu szeregowi naszych PP. knpeów: 
I tak: p. Gabryel Starek ofiarował 10 pro. dzienne
go targu z dniu 1 lutego, oo wyniosło 100 koron; 
po. Motyle^sKi i Krzyszkowski oO koron; p. Albert 
Szkowron srampan, częściowo beipłatnie, ozęśoiowo 
po cenie zniżonej; pp.: Naftuła Toepfer Wieser i 
Wixel większe ilości wina lub piwa; pp. Sotsohek, 
Czudżak i Bayer cukry, ciasta, wódki; wreszcie 
LwowskLe Towarzystwo Akcyjne browarów beczkę 
piwa.

Poparcie, jakiego udzieliły komitetowi szerokie 
koła publiczności i dzięki temu znakomite powodze
nie balu jest gwaranoyą, że i w przyszłości powi 
dzie się równie dobrze, skutkiem czego fundas*** 

       — *«
urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja- 
damie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim  

wyborze. — G e n y  k o n k u r e n c y j n e .
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zyskują stałą, po-gromadzono do walki z gm iieą, 
kainą rubrykę przychodu.

K o śc ió ł po lak i w W iednia . Wydział Sto 
warzyBienia, zajmującego się opieką nad kościołem 
polskim w Wiedniu, ogłasza następującą odezwę: 
„Stowarzyszenie Kościoła polskiego w Wiedniu", 
zawiązane na podstawie statutu, który niższo-austr. 
lamiestnictwo przyjęło do wiadomości, rozpoczęło 
działalnośś swoją w ubiegłym roku 1906. Na pierw
szą do polskiej kolonii wiedeńskiej wystosowaną 
odezwę wydziału, w której z naoiskiem podniesiono, 
i* utrzymanie kościoła polskiego w Wieiniu jest 
obowiązkiem narodowym wszystkich, a zwłaszcza 
miejscowych Polaków, przystąpiło 63 osób do stowa
rzyszenia. Zebrane z wkładek wniesionych pr.ez 
stowarxy„zonycn środki, obraoał wydział na oele sta 
tutem wskazane, z czego w swoim czasie zda spra
wę walnemu zgromadzeniu. Działalność stowa.-zys.ie- 
>ia może jednak być tylko wtedy w całej pełni sku- 
teesną, jeśeli jak najsserszo koła osób udzielą sto
warzyszenia stałej pomocy. Z nowym więc rokiem 
udaje się wydział du rodaków, a szczególnie do 
członków kolonii polskiej w Wiedniu z gorącą proś
bą o poparcie działalności stowarzyszenia przez 
przystąpienie w charakterze członków zwyozajnych 
lub nadzwyczajnych.
Aa/ot Lat,ckoroński przewodniczący, Władysław 
Strusskiewics zastępca przewodniczącego, Zygmunt 
P iła t sekretarz, Adam Bieńkowski skarbnit, Wil 
hebn Binder, Stanisław Koimian, Stanisław 
Okfcki, Władysław Otimek. Wilhelm Smolu-

ehoteski.

Z całego świata.
Ia sb ru k . W nocy spadł obfity su;eg, 

północnym Tyrolu.
Dziś

p.da śnieg dalej w całym

A tra jk  n lek try can y  w Paryżu.
f s r j ż .  Strajk robotników elektrowni nadszedł 

zupełnie ^niespodziewanie i wywołał wielkie zamie- 
Manie. Elektryczna kolej podziemna i tramwaje 
jeździły normalnie, gdyż robotnicy w ioh zakładach 
elektryoznycb dotąd nie przyłączyli się do strajku. 
W prywatnych domach światła pogasły, wprawiając 
w kłopot mieszkańców.

Policja wydała nadzwyczajne zarządzenia, oba
wiając się, aby wśród ciemności panujących na uli
cach złoczyńoy nie napadali na przechodni lub skle
py. W  rozmaitych stronach porozstawiano polieyan 
tów z zapalouemi pochodniami.

Giełda robotnicza była wieczór zamknięta, po
dobno z tej przyczyny, aby nie dopuścić do zgrom o 
dzenia strajkujących robotników.

P ary ż . Wobec, zamknięcia giełdy robotniczej 
odbyli strajkujący zsbrauie w innej sali. D oh walono 
dopóty trwać w walce, dopóki robotnicy nie u zy 
skają spełnienia swych żądań. Zebrani rozeszli się 
»śród dźwięków międzynarodówki i okrzyków: Nioch 
ayjfe strajk!

rMr y ś  Strajk robotników elektrowni dał się
We znaki całemu miasta. Wczoraj około 5 popołu
dniu musiała przeważna część wielkich firm handlo- 
Wyth i rozmaitych mstytuoyj zamknąć biuro i uwol
nić personal od pracy. Wiele dzienników wieczornych 
»)e wyszło, również większa część porannych pism 
kie mogła wyjść. Przodstawieaia w teatrach nie od
były się. Wielkie bulwary były wieczór tylko przez 
Pół oświetlone. Sklepy pozamykano, tak samo ka
wiarnie i restauracye z trudem tylko mogły obsłu
żyć publiczność,

P u ry i. O godzinie 2 w nocy było wiadome, 
*• strajk rozszerzył się na prawie wszystkie elektro
wnie. Szkody nigdzie nie wyrządzono, tylko w dwu 
lub trzseh miejsoacb pogaszono światła i zuiszozono 
aparaty. Ponieważ strajk wybuchł niespodziewanie, 
nigdzie nie było zapasów siły motorowej ani też siły 
ko oświetlenia. W centralni telefonicznej na dworcu 
kolei północnej miał strajk niemiłe następstwa. 
Prócz przedstawień teatralnych odwołano także kou- 
8.6rty i inne widowiska. Na bulwaraoh gromadziły 
sj? * nocy tłnmy. Na uliouoh, oświetlanych tylko 
Elektrycznością, ustawiono strażników z pochodniami 
*mieniająo ioh co kwadrans. Zarządy dzienników 
°*ynią w»Zoikie możliwe wysiłki, aby umożliwić w»- 
aawniotwe. W tym celu pomimo wielkich kosztów 
Oetawiono maszyny i przygotowano akumulatory.

M as pawlsatma. Sprawozdanie eonu-tdnat 
^ .m e te o ro lo g ic z n e j w« W iedniu ; a « s try  aok ico ' fcclei 
p u s tw o w y c h . Dnia 8 m arca  1907. roku  o g o d i. 7 
*^no, G zerniew oe —5-8. Tarnopol — . Lwów —9-o, 
*01“ — Przem yśl — . Jarosław —4-4 Tarnów 

TL'.—. N ow y Zagórz Kraków —1-5 P ra g a  —0-3,
Wiedeń —1-7 Seaunering - 2-4 ńwdaiiass?. - 0  6. Tsci,i 

""BO, K ivs -f-4‘2 T ry es t -f Celsyusza.

W Poznaniu zaś sądzono redaktora „Poalępu", 
którego artykułem wytykającym nauczycielom w 
Grabowie, że bez litości biją dzieci, aby je zmusió 
do niemieckiego paoierza i niemieckiego pozdrawia
n ia ,  u c z u l i się oi światłodawcy oiężko na szci
dotknięci. W czasie rozprawy sądowej nauozyciele 
zeznali, źe ukarali kilkoro dzieci za niepozdrowienie 
ich po niemieoku i za nieposłuszeństwo, miary 
chłosty jednak nie przekroczono (?). Twierdzenie zaś, 
żeby dzieci modlące się mieli rozpędzaó, szydzić z 
nich i je wyzywać, jest nieprawdziwem. Przyznają 
jednak, ie zmarły nauczyciel Bnrges zbyt surowo 
oenłostał ehłopoa Antoniego Wysockiego, ale ohło- 
pieo sam był temn winien, bo rzucił się na ziemię 
i kopał nogami.

Uczeń Wysocki zeznał, że za to, że nanosy oisla 
Burgesa pozdrowił słowami; .Niech będzie poonwa- 
lony Jezu. Chrystus" dał mu tenże „łapy", tak, źe 
mu skora na dłoniach popękała i otwarte r&aj po
wstały: następnie bil go tenże nauczyciel po siedze
niu i plenach. Zeznania te potwierdziło świadectwo 
d r/ Middelinanna, Niemca, opiewające, że dłoń nyła 
r o z c i ę t a ,  a na lewem udzie, siedzeniu i pod ko
lanami sine, 6 do 8 om. długie p r ę g i .

Uczennica Błaszezyńcka zeznała, że za to, iż 
nie chciała Pana Boga po niemiecku pochwalić,

Telegramy i telefonematy
z dnia 9 marca 1907.
Pibynoza pogody.

W iedeń. Prognoza centralnego zakładu meta - 
urologicznego w Wiedniu na dzień 10 maroa:

W  Galioyi wsohodniej i na Bukowinie 
Zmiennie, miejscami opBdy, żywe wiatry, ohłodno, 
zrazu pogoda, pogarsza się, potem powoli polep
sza się.

W Galic.yi zachodniej: Zmiennie, mierne wiatry, 
ohłodno.

nauczyciel Wohlgemuth dał jej trzeiną 4 „ łap j“, nie 
długo potem dostała zaów od nauczyciela Hóblego 4 
łapy. Podobnie zeznały i inne dziewczęta : Schmidt, 
Buczka i Plesster. Dziesięcioletnia Buczka, z wy
glądu bardzo słabowite aztecka, zeznało, że podczas 
biciu zemdlała i padła ua ziemię — czemu nauczy
ciele przeczą.

Po przesłuchaniu tych i innych jeszcze świadków 
prokurator Scbóufeld w końcowym wywodzie usiło
wał stwierdzić, Że dowód prawdy się nie udał, że 
nauczy eieiora nie ud.owodfiioao, źe w chłoście miarę 
przebrali (?) i że rrspoinniany artykuł .Postępu" 
jest co najmniej silnie przesadzony, wniósł tedy, aby 
cąd okazał rsdaktora na miesiąc więzienia.

Sąd w wjcokn swym tak daleko nie poszedł 
i oweisin przyznał, że oskarżony część zarzutów 
udowodnił, więc skazf-.ł redaktora jedynie o* 50 mk. 
grzywny.

* w '
— Prace przygotowawcze do ntworzenia eeu- 

traluego towarzystwa rolniczego ukoóczouo. Wszystkie 
towarzystwa gubcrnialne w Królestwie - zgodziły się 
w zasadzie on przyłączenie do towarzystwa central
nego; towarzystwa gub»ruialne nie będą 
ilccz zsmie.iią się ua towarzystwa powiatowe lub 
okręgowe. W tych dniach odbędzie 3ię organizacyine 
zebranie delegatów gnbernialuych towarzystw rolni
czych na którem dokouany będzie wybór pierwszej 
rady towarzystwa centralnego.

R adca stanu Martena odjechał do

am basador

Berlin.
Petersburga.

Petersburg ;. Austro-węgierski 
hr. Berchtoid przybył tu.

21 P O Z
, Władze zabroniły nabywać dc kantyn wej-
*°Wych papierosów * polskich fabryk.

— Towarzystwo Pomocy Naukowej im. Mor- 
i^kowskiego odbyło walne zebranie. Bilans towa- 

^ s tw a  wynosi 1,407.000 marek. Towarzystwo ma 
jak slfP6D(J.y8t6wi «równo słuchaczów uniwersytetu 
th ,Vy*.ls*ych zawodowych, gimnazjalistów i

‘•dzieży rękodzielniczej.

W w broaie p a lak lego  p ac ie rza .

S ą d z e n i  kaptanu. -  Proces z powodu bicia dzieci.)
Sądy pruskie zajęte są przeważnie sprawami

jj  *®raBi>ia kr,f j,j rrcposłiiszońitwo przeciw rozpo- 
«Uo ier,‘0ir w^dzy ii b /.a obrazę nauczyciela. Ooegdaj 
»a 6U W ^ rt,mie *kazaao k*- P;ob- Okoniewskiego 
^ 4ygodai a wikaryusza ks Budaszewskiego na 
dc • w*?2-eu' s za zachęcanie, aby dzieci nie

o owmdały na re.ligii w języku niemieckim.

* P au n ił H ilda S tro m en g eró w n a  zyskota 
onegdajszym swym koncertem zgodne uznania recen
zentów muzycznych i licznej publiczności, która mm- 
hi sposobność ją słyszeć. P. Si. Niewiadomski pisze 
o tym występie: „Panna HiUa Stroenengerówns. gra 
inteligentnie, w technikę swą włożyła dato pracy i 
pokonywa rzeczy trudne bez wysiłku, nie brak jej 
ani muzykalności, ani dobrego smaku." Nie mniej 
dodatnio wyraził się o grze p. Stromengerównej p. 
Pr. Neuhauser a p. D. Baranowski pisze w „Gaz. 
lwow.“: „Panna HiUa Stromeogerówna panuje nad 
instrumentem w zupełmści. Wszystkie sztuczki te
chniczne wychodzą u niej jasno, oz.ysto i swobodnie. 
Zaletą jej gry, to właśnie owa bezpretenayonnlność w 
szafowaniu niemi. Artystka wis, że teohniczna 
sprawność to podłoże, zło konieczne, które o artyzmie 
nic decyduje wcJe. Panna Stromengerówaa wie, że 
to półśrodek tylko do osiągniąoia wyźszyoh eolów. Te
chnik* olśniewa tylko lelków, nigdy ludzi muzykal
nych, którzy w grze szukają duszy. W grze p. Stro- 
mengerówny zauważyłem dużo temperamentu i mło- 
dzień izego uczucia. Ton piękny i srt-roki w kanty
lenie dopiero ocenić można. Temat ua g strunie w 
Paganiniego waryauyaoh zagrany był pięknie; prza- 
ślicsnio „Morzenie" Sihumanua nad program dola
ne. Wieniawskugo fantazją z „Fausta-1 nwidoozniła 
artystka, że i wirtuozerya nie jest jej obcą, ale me 
t» /^lulkow a, bezduszna, lecz rozutnn-i i szlachetna 
brawura dojrzalej artystk.".

^ n e r t n « r  iw t» w « « S ® n ;w  t e m r a

W  niedzielę popoł. „ Z a ż a r ty  an to m o b ilis ta 11 — 
w ieczór „O rfeusz w  p iek le11 O ffenbacha .

W poniedzia łek  „U pio ry 11 Ib  ena.
We w to rek  po ra z  p ierw szy  „Sherłook H olm es1' 

kom edya w 4 a k ta c h  O ontna  Doyle, tłó m ao zy ł .M. Sa 
choro ws ki.

We środę „Sherlock H olm es11 C onana Doyle.
W e ozw artek  po ra z  p ierw szy  ,,S ta ra  b a śń 1, 

opera w 4 a k ta rh  w edług pow ieści J .  I . K raszew skie
go, słow a Al. B androw skiego, m uzyka W ład. Ż e leń 
skiego. W ystęp  Al. B aodrow skiego.

U e p e r t n a r  t e a t r n  ta a k e w s k l e f i i k

„S kąpiec1' M oliera

F r e d r y

W niedzielę  popo łudn iu  
w ieczór „ H a rd e  dusze '1 Sarneckiego.

W poniodziałek  te a t r  zam knię ty .
We w torek  „Zrzędnośó i przekora 

„Rom n tyozn i11 R o s ta n d a .
We środę „C zajka11 Czechowa.
Ws czw artek  „C ierpki owoc1' B racca.
W pią tuk  „H »rde  dusse" Sarneckiego .
W  sobotę p rem iera  „Św iecznik1’ Mus eta.
W  niedzielę  popołudniu  „M arn o traw n y  ojciec1 

ShaTa, w ieczór „R ycerze Półnooy11 Ib sena .

Ostatnie wiadomości.
Przy wczorajszym wyborze uzupełniającym 

posła na s^jm krajowy z krakowskiej izby han- 
dlowo-przetnysłowej wybrany został jednogłośnie 
p. J. S a a r e.

Sejmy.
P rag a . Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

czeskiego przyszło dc starcia pomiędzy agraryu- 
szami a młodoczechami. Mianowicie w dyskusji 
*ad subweneyonowaniem młynarstwa, p. Holubek 
zarzucił, że więcej się wydaje aa  sprawy kultu
ry, niż na popieracie przamygłowcńw. P. P ra 
szek wyraził zdumienie, że młodoczesi agitują w 
ten sposób przeciw agraryuszom , nazywąjąe to 
środkiem demagogicznym W ywołało to żywe 
protesty wśród młudoczechów i wymianę gwał
townych wykrzykników z obu atron, tak że 
marszałek tylko z wielkim trudem zdołał przy
wróci ć spokój. W reszcie przyjęto wniosek ko- 

; mi.syi.
i Grac. Przy końcu wczorajszego posiedze- 
| t i a  sejmu uczynił związek chłopski wniosek sej

mowej reformy wyborczej. Według tego wniosku 
miałoby być 12 dotychczasowych m anaatów 

j większej posiadłości przekazanych nowej kutyi,
: w której byliby uprawnieni do głosu ci właści
ciele dóbr, którzy płacą przynajmniej 400 koron 

: bezpośrednich podatków państwowych, z czego 
przynajmniej połowa przypadać musi na poda- 

tuiesi.jue, : tek gruntowy. Głosy wirylne m ają być podzielo- 
: ne między kurye wiejską i miejską.

Opawa. Sejm ślązki przyjął po dłuższej 
i dyskusyi ustawę o zaprowadzeniu przymusu gło- 
j sowania z terminem ważności tego postanowie- 
j nia do 3 grudnia 1912. W dyskusyi oświadczył 
prezydent kraju, że rząd zgadza się na takie o- 
graniczenie

Sprawy austro- węgierski*.
W iedeń. Narady ugodowe, podjęte wczoraj 

po przerwie, trwały do pół do 8 wieczorem. We 
kerle odjechał o 10 wieczorem do Budapezztu, 
sekretarz atanu Popowicz odjeżdża dziś. W ę
gierscy referenci zawodowi pozostają przez dzień 
dzisiejszy w Wiedniu celem prowadzenia rokowań 
z austryackimi referentami w sprawie podatku 
konsumcyjnego.

W iedeń. Następne rokowania ugodowe mię
dzy rządem  austtyackim  i węgierskim odbędą się 
w Peszcie d. 18 marca. Po tych konferencyach 
budapeszteńskich nastąpią dalsze rokowania we 
Wiedniu i dopiero te powtórns wiedeńskie kon- 
fereneye rozstrzygną o pomyślnym lub niepo
myślnym wyniku całości rokowań ugodowych. 
Mówią, że węgierek ie postulaty wojskowe w łą
czone zostaną do kompleksu spraw ugodowych.

Z Rosyi.
D am a.

P e te rsb u rg . Wczorajsze p o s i e d z e n i e  
D u m y  poświęcone było przedewezystkiem 
wynorowi w i c e p r e z y d e n t ó w .  Gioso 
wanie odbywało się z pomocą białych i czar
nych gałek i trwało 3 godziny. W ybrany został 
kandydat lewicy B e r e i i n  z „Grupy pracy" 
845 głosami przeciw 101 i poseł miasta C har
kowa adwokat P o z n a ń s k i  bezpartyjny 
849 głosami przeciw 97. Przywódca „październi- 
kowców", profesor kazańskiego uniwersytetu, 
Kapustin pozostał w mniejszości. Zwycięs two 
awoje lewica powitała burzliwymi oklaskami jako 
objaw silnej łączności socjalistów i innych stron
nictw lewicy przeciw kadetom, którzy postawili 
kandydaturę posła z miasta Moskwy Teslenki. 
Socyaliści nie chcieli oddać głosów na niego 
jako na posła z m usta , w którem kadeci odmó
wili im mandatu. Następnie kadet C z e r  e s z- 
k o w został wybrany sekretarzem.

P e te rsb u rg . Frakcya socyai-rewolucyjna 
zdecyaowała oprzeć swoją taktykę w Dumie na 
następujących zasadach: Frakcya m e dąży do 
utrzymania Dumy za wszelk cenę i za pomocą 
wszelkich kompromisów, ale z drugiej strony 
będzie również unikała takiej sytuacyi, w której 
Duma mogłaby być rozwiązaną z powodów ma 
ło zrozumiałych dla szerokich mas. Celem frak- 
cyi jest utwierdzić lak ścisłą łączność narodu 
z Dumą, aby rozwiązanie jej było dla rządu jak 
najbardziej ryzykowaem i aby odpowiedzialność 
„ a  nie zawsze spadała na rząd.

P etersb u rg . Socjalno - demokratyczni po
słowie uchwalili byli postawić w Dumie natych
miast po otwarciu sesyi wniosek o amnestyę. 
Celem uniknięcia możliwego zatargu prosił pre
zydent Gołowin socjalistów , aby ze względu na 
życzenia kadetów na razie odstąpili od swego 
zamiaru. Na poufnem posiedzeniu frakcji socyał 
demokratycznej przyszło po burzliwej dyskusyi 
do prawie zupełnego zerwania między większością 
i mniejszością. W ielu wystąpiło ze stronnictwa. 
Także socjaliści rewolucyjni oświadczyli się 
przeciw socyał demokratom. W  końcu socjalni 
demokraci musieli odstąpić od wniesienia swego 
wniosku, także wobec tego wniosek w sprawie 
amnestyi nie będzie przez socjalnych demokra
tów w uchwaionem przez nich brzmieniu posta
wiony po ukonstytuowaniu się Dumy. Dokonało 
się więc w ten sposób tymczasowe odosobnienie 
socjalnych demokratów.

P e tersb u rg . Niektóre dzienniki donoszą, że 
Stołypin odczyta dziś w Dumie deklarację rządu; 
inne dzienniki twierdzą, że nastąpi to w połowie 
irzyszłegc tygodnia.

P etersburg . Posłowie z gubernii mińskiej 
wybrani wskutek agitacyi „prawdziwych Rosyan* 
usiłują zorganizować w Dumie nówe stronnictwo 
„konstytucyjno-centralne", a  usuwają się sta
nowczo z prawicy.

P e te rsb u rg  Pomimo, iż socjalni demokraci 
odstąpili wczoraj od swego wniosku w sprawie 
amnestyi, dzisiaj wbivw życzeniu i głosom 
wszystkich stronnictw trw ają znów przy swym 
wniosku. Dlatego obawiają się n a  dziś wieczór 
burzliwych zajść

P e te rsb u rg . N a  d z i s i e j s z e m  p o 
s i e d z e n i u  Dumy, podczas rozpraw, ilu pod
sekretarzy ma Duma wybrać, przyszło do nastę
pującego zajścia. Jeden  z posłów umiarkowanych 
zaproponował, aby każda parlam entarna grupa 
była zastąpiona w biurze Izby. Wówczas zabrał 
głos Muzułmanin, Mustafa Mabmudow i oświad
czył, że Duma powinna mieć jedynie na oku 
interesy opozycyjnej większości a nie tych ludzi, 
którzy tylko z woli Stołypina w Dumie zasiadają 

G o ł o w i n  wskazuje na to, że nikt oprócz 
przewodniczącego nie ma praw ł przywoływać 
mówcy do porządku, z drugiej zaś strony wszyscy 
mimo różnicy w zapatrywaniach muszą każdego 
posła szanować, pomimo i i  mandatów dotąd nie 
weryikowano.

Na ogół Duma jest przeciwna pomnożeniu 
liczby podsekretarzy. Z prawicy prawdopodobnie 
żaden z posłów nie otrzyma miejsca w biurze 
Izby.

j 4  J u x >  sjw  /fifiijMCijfi / m tcA y , ,
im w /Z  /mlizkumy /mamy AtUMKUK 
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Nikt nie powinien pić

mocno rozdrabniającej kaw y  
J  ziarnow ej bez dom ieszki I

K a t h r e i n e r a
Kneippowska 
kawa sfodowa

okazała  się jedynie najlepszą 
dom ieszką, k tó ra  jako  lekko 
straw n a , 
p o ż y w a  i
w y tw arza jąca  < -
krew  przyczynia 
ią do zó iow ia.
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P a p i e r  m e d y c z n y ,  t» A s r,v  o d  i n n y c h ,  ł k n t e c e n y  d l a  w y l e 
c z e n i*  k a t a r ó w ,  r e u m a ty z m ó w ,  I r y tu e y J  p l e r s lo w y o i i  i  r a u  

W y b o r n y  p l a i t e r  p r i e c i w  n a g n lo tk S R *  e tc .
We Lwowie w aptekach pp. Wewiórskleyo i Rnckera.

T E L E G R A M Y .

Polacy  w Dumie.
p o l s k i e  odbyło

Z rynków towarowych
B a u  roimaeny w e L w ow ie.

L w ów  d n ia  9 m aroa.
Dziś no tu jem y z ł  60 kilog ram ów  lo co  Lwów .

W alu ta  koronow a- 
Pszenica g o tow a o d 8-10 do 8-20, pszenica n a  ter- 

m ina. 7'80 do 8 '—. Ż y to  gotow e 610  do 6 25, ży to  n  
t a r n in a  6 OO do 6 10. O wies obroczny gotow y 8 20 do 
8 '40. O w iec obroozny n a  te rm in a  8.— do 8'20 Jęozm ień 
pastew ny 6'80 do 7 20. Jęczm ień  b ro W£trni a n y 7.30 40 
7-80. R zepak  00'00 do 00 00. L n ia n t a  O00 do 0-0-1 
G-roch p a s tew n y  680  do 7 30 g ro ch  do go tow ania 
3.75 do 9.50. n y - 6 7/  du 7 ' —. Bobik 6'50 do 6*75 
H reozka  00.00 do 00'00. K u k u ru d z a  n o w t ca 56 kilo 
00K) do 0 00, k u k u ru d za  s ta ra  0-00 a 0 o-00. Chmiel no 
w y sa  56 k ilo  00*00 do 00-00, ohm i6i s t a r y  09‘;)0 do 
00'00. K oniczyna czerw ona 60' — do 70' —, koniczyna 
bialf. 80 — do 40 —, koniozyna az-vredz£a 60'— do 
70-— T ym otka  30'— do 85'—.

S p iry tu s  p a rita s  T arnopo l za  100 litr . now y od 
89'— do 39 25. S p iry tu s  p a r i ta s  T arnopo l n a  te rm in y  
_■— do — , sp iry tu s  p a rita s  T arnopo l ekskontya- 
gen tow any  21 50 do 21'75.

W ie d e ń , 8 m aro*. S p i r y t u s .  Z a  to w ar 
6 k o n ty n e n to w a  ny  z d o s ta w ą  n a  ty  o, lia s to w ą  za 
BU. p łacono  kor. 42'80 do 43-—. T endenoya: ń iezm it 
n io n c .

C u k i e r ;  R a iin ad a  p rim a z d o staw ą  n a ty c h 
m ias to w ą  z W iednie w  oa lych  w ag. K. 68' -  do 68'25. 
T en d en o y a : silna .

B o d a p e e r t  d n ia  9 m arca. K urs w ko.ro-
k w i e o i e ó

—6'79, ow ies n a  kw iecień 7-57—7'68, n a  październik 
6 7 2 —6'78, kuku rudza  na  maj 52 1 —5-22, u a  lipieo 5-34 
—5'85, rzepak  na  sierpień  18 6 0 —13.70.

O ferty: dostateczne.
Chęć k u p n a : dobra.
U sposobienie : u sta lo n a .
P o g o d a : pochm urno . _________________

NADESŁANE
CZa t« rnbrykę Redakoca nie odpowiada.)

Jedwab jest modmy!
ETOfe*? żą d eć  kartką koresp. za 10 hal. pró- 
naizyołt nowośol ne  wiosnę i la to  na su 

knie i bl zki EoblzŁi* ta fty  loatró, lonlsine, 
e  Jnur, m uśliny, 120 etm. szrrok. od koron 1'2 J 

iwyżei za mstr, czarne. b:a c, jednokolorowe i różnoko
lorowe, jskoteż haftow ene batysty na b luakt 1 
suknie. 8przedajemy w p ro st pryw atnym  1 posy
łamy podług wybracyoh próbek materyc jedwabne do 

| mieszkań a opłaoonem portom  i ołem.
Schweizer 4. Co., Luzem 028 (Scnweiz)

Seidenstoff-Eiport. — KSnigl. Hoflief.

P eteribn rf? . K o ł o  
już dwa posiedzenia, specyaloie w sprawie or
ganizacji. W ybrano komisję parlamentarną, *ło- 
żoną z pięciu członków. Czynności komisji tej 
Dędą takie same, jak w roku zeszłym.

P etersb u rg . K o ł o  p o s ł ó w  p o l 
s k i c h  z K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  u- 
k o n s t y t u o w a ł o  się, wybierając prezesem 
Dmowskiego, wiceprezesem dr. Harusewicza se
kretarzami Nowodworskiego i Jarońskiego, go
spodarzem ..--dnego, a do kom isji parlam entar
nej Parczewskiego, Konica i Steckiego, nadto 
prezesa i wiceprezesa.

P e tersb u rg . Prezydyum p o s ł ó w  p o l 
s k i c h  t  L i t w y  i R u s i  objął poseł wileń
ski Węsławski, wiceprezesem został ŁuDienski

P e te rsb u rg  Na wczorajszem posiedzeniu 
przewodniczących klubów odmówiono Kołu pol
skiemu -miejica na lewicy. Koło zajęło wobec 
tego miejsca między kadetami a prawicą.

W arsaaw a. „Słowo" donosi: Wyborcy Po
lacy na Rusi postawili posłowi Lisowskiemu na
stępujące w arunki: Posłowie z Rusi wstępują do 
Koła polskiego Litwy, które ma zachować soli
darność we wszystkich sprawach narodowych, 
z Kołem polskiem Królestwa. Jeżeli Litwa me 
uformuje Koła Ruś ma woine ręce i wstąpi do 
K oła Królestwa.

P e te rsb u rg . Zamiast zapowiedzianego rautu, 
którr miała urządzić tutejsza kolonia polska na 
cześć polskich posłów, odbyło się przedstawienie 
teatralne amatorskie, z którego dochod przezns. 
czono u*  rzecz polskiej młodzieży szkolnej 
Przed rozpoczęciem przedstawienia wygłoszono 
wiersz powitalay, zwrócony do posłów. Urządze
nia rautu, powitalnego polieya zabroniła.

Z Bułgaryi.
Sofffe. Na wczorajszem posiedzeniu sobra- 

nia wniósł minister wojny przedłożenie z żąda
niem nadzwyczajnego kredytu na wojsko w kwo
cie 32 milionów. Po kilkugodzinnej dyskusyi 
przyjęto przedłożenie w pierwszem czytaniu.

Pożyczka japońska
L en d y n . Wczoraj pojawił się prospekt ja 

pońskiej potyczki konwersyjnej. Natłok w do
mach bankowych, zajmujących się emisyą był 
bardzo wielki.

Paryż. Z japońskiej B prc. pożyczki w kwo
cie 23 milionów funtów szterlingów zarezerwo
wano połowę dla targu francuskiego. Emisya na
stąp. 12 bns.

Filipiny.
W assyugton . Według doniesienia „Asso

ciated Presse'1, w kompetentnych kołach poru
szono myśl, aby Filipiny raz na zawrze wyklu
czyć ze sfery polityki międzynarodowej, aby w 
ten sposób zapobiedz, by wyspy te nadal two
rzyły zarzewie możliwych wojen. Pewna intere
sowana, wyaoko postawiona osobistość ma za
miar ogłoszenia wysp za neutralne.

H E B B A B U T Y ^ g ń  w z m a c u i a j ą e y  S a r s a p a r y l l a  -  S y r o p  Od 32 la t  uży  wany z ju k  n a jlep szy m  sk u tk iem

Znakom ity środuk przeczyszczający, wsuwa niedom ogi żołądka i tegoż złe następstw a. — Pom aga w ym ianie m ateryi i p r z e c z y s z c z a  krew.
Cena jednej flaszki kor. 170, pocztą o 40 hai. więcej za opakowanie.

Jidyny wyrób 1 główna wysyłka D r . H e l lm ą n a a  Ą p o th e k e  „ i n r  B u r u h e n i s k e l t 11, Wien YII/l. Kalserstrasst nr. 73—75.
Składy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum., Krynicy, Podwołoczyskach, w Rzeszowie, arnopolu.
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Ost zega sie 
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'i  s l e l o n ą  m n r k *  o c h r o n n ą  r a k n n n i o y ,  —  i 2 m a ł y c l :  n lb o  6  p o d w ó j 
n y c h  l u b  j e d n a  d u ż a  f l a s r k a  z  s p e c y a l n e m  p a t e n t ó w ,  z a m l i n i ę -  

c l e m  k o r o n  5 - — .  8 8

T h ie rry 'e g f l  m sfić cen ty  le l le w a
p r z e c iw  wszyHtk-*m i z a s t a r z a ły m  r  a o  ‘ Ul, a a p a  le ru o m , a k a le c z e c io n : ,  
2 <• t e l l . )  k o r o n  3 -6 0 .  W y s y ł k a  t y l k o  ?.*  p o b r a u i e m  p o c z to w e j )  

l u b  p o p r e e d c i e m  n a d e s t a n i e a i  p ie o te d z y .

O b a  t e  ś r v d k i  d o u i O « e  s ą  o d  dawia u z u a a e  J a k o  n a j l e p i e j  
w y p r ó b o w a n e .  —  Z a m ó w ie n i a  a d r e s o w a ć :  

A p e t h e k e r  A. T H 1 E B B T  in  P r e g r s d a ,  b . K o i i i t s o h -  
s a t t o r h r n n u

S k ł ? d y  p r e m ie  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .  B ro s z u r y  z  ty s ią c e m  o  ry g , 
listów d i j ę k c z y s D y c u  b e z p ł a t n i e  i  o p l a c c a e .

L w ó w ,

W
r o l a e ,  w a r z y u n e ,  k w i a t o w o  —  p o l e e a  19*

p i .  H a r y m c k l  3 .

\Ł M z o t
•i (< : d  ) t k f t t n i  ;  „ D l a  m ł o d z i e ż y  ,  , F i * k t y  z n i  j ę n s p o d y n ! " ,  , K ą e i k  d l a  
d z S e o l -1 i  d > .d a t e k  l i t e r a c k i  d l a  d z i e c i ,  w y c h o d z i  p u n k t u a l n i e  i - g o  k a t d e g o

m ie s ią o a  111
nakładem  B .  L a n d a u a ,  we Lwowie u l C zarn ieck iego  3.
P r z e d p ł a t a  k w a r t a l n a  w y n o s i  k o r .  I '2 0 ,  z  p r z e s y ł k ą  w  A .n stry i k « r .  r a ó .  

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e  »  k r a i n  i  z a g r a n io ą .

f

sir W 3
poleca 239

wszelkie drzewa i krzewy owocowe t 
ozdobne, drzewa na aleje, róże, konifery, 

wy sadki na żywopłoty itd. itd.
Cennik na żądanie darm o i opłetnie.

Adres na listy : D e n i i o t ,  P o i n a ń  (> osen) W / S .

t?g8Bca,-m— T, „ „ u  „ „

/p racow an ie  Matico
'ł S>. G K 1M A U L T  i K ° ,  w  P a r y ż u  

Sf. S k u t e c z n o ś ć  n i e z a w o d - i  

n a  w  l e c z e n i u  r j e ^ g c j e k J  

b e z  u t r u d z e n i a  ż o ł ą d k a , !  

k t ó r e  z a w s z e  p o c i ą g a  z a ]  

s o b ą  u ż y c i e  k a p s u ł e k  z l  

k u b e b ą  w  p ł y n i e .

W  P a r v ż u ,  8 , u l i c a  V iv i e n n e ,^  
i w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

Dostać można w e  Lwowie w aptekach ppS 
Mikolascha, W ewAmkiego, Rnckera, Skle- 
pinakiego, Beisera i Ehrbara. — V, Krako- 

* wie w aptekach pp. Wissniewskihgo t Re- 
dyka. 6 * 9
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Syrup • pagliano, ^  7

z p o r s ą d z s n y  o d  r .  18*  ś e i ś l e  p o d t u ,  
k i * n m k i * m  e g o  u p r a w n i o n y c h  s p a ć

daj lepszy środek czyszczący krew
w ynalazku

p r o f .  H ie r o n im a  P a g l l a n o
° ^ A « M 5lvins -n* i i eCe,l ty! P 'erw®tn ,j ,P"«* wynalaiee założonej i  obfenie soitająeoj pod 8 p  a d ko b i e ru 6 w, arroy  ̂> i*hzih*L]98̂ r i A » B E £ c ^ ^

Franciszek

F ł p u n y  —  w  p r o s z k u  —  w
N ależy żądać zaw sze jasno-niebieskiago znaku fabryki z podpis.''a prof. f t ł r  o e m o  i? .» g lia a * «

Po nabycia we WRzystk Ich większych aptekach.
S M m l  d l a  A u f t t r y i  : SO CBATE BRAOO H ETTI - A LA  (H i ld - T y r o l ) ,  

■ ^ m m a r n s m i

Jłiewczyk
Lwów, ul. Gznliiep 10.

Zawiadamiam, że za staraniem  Dyrekcyi Centr. Związku g a lio . przem. tabr,, przeniosłem  m oją 
od 21 lat is tn ie jącą  fab ry k ę  instrum entów  m uzyozn .ch  k ca łym  personalem. z P oznania do

bogato zaopatrzony  Magazyn wszelkich i n s t r u m e n t ó w  m u z y -

0 7 1 1  k / r h  c m v r 7 l f n u i l / p h  i w l a s , *®«® w y r o b u .  W szelkie repeta-
■ U ^ liy o is  b ( l i y o 2 . K U W y O I I  I t i ę i y w i  oye um iuteczm am  sta ran n ie . N a jtań sze
źródło zŁ kupna w k ra j* . — Ilustrow ane oenniki w ysyłam , franco. 11

m

D r o b n e  e g l o t u n l a
p* 4  bl. od  wyrazu.

B U L I O N
p r z s w y  b o r n y ,  
drożrinis mi

P rl7,, z  d r o b i u  i  z w i e r z y n y ,  r  „ 
i r o ż y i n  •  m i ę i a  z d r o w a ,  p o ż y w n a  f t a n i*  

s u p z ,  p j  2 4 , a o  i  j $  k o r o n  k i lo ,  

K a i l m i e r s  M a t e s y ń s k a  —  K o ł o m y j a ,  
Mnlchówka 80.

|ab weaądzłel

U c z c i ła  2 3 4

BIBLIOTEKA POWSZECHNA
wydani (aa sztuki przerobionej z powieści 

aa scszę pt.

„Meir Ezofowicz“
(Biblioteka powszechna n r .  681) 

Ostatnia strya te jo wydawnictwa zawiera:
60 t. Basmbzcb. Zlatoroj. Baśń alpejska. 
6 0 2 I3 .  tharaktoryityki liter.: XVI. Stani-

iław "Wyspiański prz*z A. Mazanow- 
■kiejo.

504. Daudet, Noweli* I.
IA05. Aadersoa, Książka a obrazkami be* 

obraików.
S06/610. Jokaj, Złoty estowisk t. I.
61 • 16 z 5. Jokuj Złoty człowiek t. II.

Praktycznym parrom
polewam rwoje AcStładoe najnowsze k r * |*  618/619. Słowacka, Stu ertbray Salomoi.
wzzzlk eh ubfoA damsk.eh. Fachowa »zr.O-|620- p u# NoWill* I.
ta  k ró la  i w ycia ■ a ł f o m i j  J , e r - j  ' ’D ai „ s  to m ik i w d r . t a .

» » * • * *  * » “  » - w .  -  w e

Fojodyaozy aum tr IX  ct.

a l .  H e t s s a ń s k s .
2 0

Powodzenie

S M t e

Ofiarności i uoczuciu
l u d z k o ś c i  s e r c  s z l a c h e t n y c h ,  p o l e c a m y  n ie -  
. a c i ę i l i w ą  H .  W . ,  n a  a i e d o l ę  k t ó r e j  z ło -  
t y ł y  » ię  s t a r o ś ć ,  z u p e ł n y  b r a k  ś r o d k ó w  d o  
ty a -.a  i a b s o l n t n a  n i e m o ż l iw o ś ć  j a k i e g o k o l -  
w i s k  z a r o b k n  z  p o w o d u  z a n i k a n i a  w * r o k a  
i  o s ł a b i e n i a  a i ł  f i z y c z n y c h .  C a ł e  t y c i e  
u t r z y m y w a ł a  »łę z  pracy igłą, a  t e r a a  ta 
p r a c a  n i e s i e  je )  w  r e i n i t a d e  ś m i e r ć  g ł o 
d o w ą ,  j e ś l i  o f i a r n o ś ć  p u b l i c z n a  n i e  o c h r o n i  

j e j  o d  t e g o .  2 3 7

Rńwa*«s«iale w y s z ł y

% nowe lid e r  ważne ustawy $
U s t a w a  p e a t / J n a  d l a  u n ę d a i k ó w  p r y w a  
t n y c h  *  d a i a  16 g r u d n i a  1906. D e . u . p .  
K r .  i z roka 1907, na język polski preu 
ł o ż y ł  i  • b | a « a l « m i u H t  • p s t t r a y ż  |  

D r :  Z d s i z ł a w  S l n s s k i e w i c a .

Caaa e g * . 1 zor., z p rzesy łką  1 k. 20 h. 
UbUswa W rsprezen tacy I pan . 
■ t * - ,  Ordynweya aybercsa  dl*>

 .......  B a d y  F . A s t w a  z wytazcaa okręgów
wyborczych w Galicy! i Bukowinie z  dniaEnergiczny i^ronom atycanu 1*07. oraz ustawa o o«tr«-

poszukuj* poiady kawalersko lub ordyna- **' * w alaeśsl ąyborżw  ł  zgfeinadzCn
rye. „Go»pod»r»“ Przemyśl, restante. 238 * d u i a  2 6  ityecata 1 9 0 7  D*. p .  p. N r .  18,,
1 Ustawy regelamlnowe dla Kady P»ó-

stwa przełożył i objaśatl J. M. K o c o w s i i ;
kaad. adwckscki.

Ceaa eg*. 1 k. 20 h„ z przez. 1 k. 40 h.|j 
H a  s k ł a d s l s  e r  k s l ę g a r n t a t o  h .  

Katalogi aa żądanie przesyle darmo 
i {.płatnie

W . Z n k c rk a n d e li,
k sięg arn ia  w Z łoczow ie

J lc c h e i i

.Antywytrych"
do zamków peleca F r .  D U Ł A  D E K ,
w  a  g i n  a  w y r o b ó w  t e l a a n y e h ,  ®  eh* 1 o w y c h ,
L w ó w ,  R y n e k  U  2 0 3

o s t a t n i a  s p o a o t n o ś ó  
M O  s z t n k  t y l k o  s ł r .  1-90. 

W s p a n i a ł y ,  8 6  g o d z .  i d ą c y  z e g a r e k  A n k e r  
s u i  z  ł a ń c u s z k i e m ,  d o k ł a d n i e  > ć ą o y , 1 
f - l ł t a i ę  g w a r a n c y ą , m o d n a  j e d w a b n a j  
k r a w a t k a  m ę s k a ,  3 o h u s t e o z k i ,  p i e r ś c i e ń  
m ę s k i  s  i m i t .  k a m i e n i t m ,  e y g a r n i c s k a  r, 
bursztynem, s c y z o r y k ,  e l e g a n c k a  b r o z a k a  
d a m s k a  n o w o ś ć )  w s p a n i a ł a ,  l u s t e r k o ,  to a  
l e t k a ,  p o r t m o n e t k a  s k ó r z a n a ,  p a r a  s p i n e k  
d o  m a n s z e tó w ,  3 s p i n k i  d o  p r z o d u ,  3
Sn a d m i o t y  z a b a w n e  w i e l k a  p r z y j o . n n r ś ć  

l s  s t a r y c h  i m ł o d y c h ,  a l b u m  * s b n z k s -  
m i , niklowy o łó w e k  — 80 w a i n i c h
p m d n i i o t e w  d o  k o r e s p o n d e n c j i  1 j e s z e s e  
400 s . t n k  p n e d m i o t ó w  w  d o m u  n i e z b ę 
d n y c h .  W s s y s t k e  r . i z e m  w r a s  1 s e g a r  
k i e w ,  k 'ó r y  s s m  t y l e  w a r t ,  k o s z tu j e  zt. 
1-80. W y s y ł k a  s a  z a l i c z k ą  ln b  p o p r z e  
d n i e m  n a d e s ł a n i e m  n a i e z y t o ś c l  A .  G £ L B ,  
K r a k ó w ,  e z p o r t  s e g a r k ó w  s z w s j e a r s k .  40/10. 
P r z y  e d b i e r s e  2 g a r n i t u r ó w  d o d a j e  s i ę  
g r a t i s  a n g i e l s k ą  b r z y t w ę .  286

I I

M i p j N c e  k u r a c y j n e

PRIESSNITZTHAL
w  l ó d l l n f .

11

W® Lotos.
N a j n o w s a y  t r y u m f  p » -  

Brę p o w e j  k o a m o iy k i !  
K o n s e r w u j e  p ł e ó  i  n a 
d a j e  k a m e c y ą  n a t u 

r a l n ą  i  ś w i ę t ą .  
B i a ł y ,  r ó i o w y  l u b  k r e 
m o w y .  C e n a  1-80 h a l .  
G łó w n y  s k ł a d :  L a b o -
r a t o r .  k o s m e t .  , R e f o r 
m a ” , L w ó w ,  3 - g o  M a j a ,  

r ó g  K o ś e t  o s i k i .

- i i - ■*. T T
- j A  w . : a 5

99

p r z y  l e c z e n i  u  c h o r ó b  -o r ir a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
p r z y  k a s z l u  itd .,  s z c z e g ó l i a i e  z a ś  p r z y  c h o r o b a c h  

p ł u c n y c h ,  z a c h ę c i ł o  d o  l i c z n y c h

mniej wartościowych naśladował
N a t u r a l n i e )  ż e  t a k i e  n a ś l a d o w n i c t w a  m o g ą  b y ć  
t a n ie j  s p o r z ą d z a n e  i  s p r z e d a w a n e ,  l e c z  p r z y  i c h  
z a ż y w a n i u  z a c h o d z i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d o j ś c i a  d o  
z u p e ł n i e  n i e p o ż ą d a n y  h  r e z u l t a t ó w .  Z a le c a  s i ę  
dlatego ż ą d a ć  jak d a w n i e j  jS ir o l in u  „ R o c h e “ , a

zawsze w y r a ź n i e

w oryginalnem opakowaniu.
Otrzymać m ożna w

'L a ,

aptekach na lekarskie zlecen ie  
4 kor. flaszka. 71

lodownie

Offermionsgasse.

( K u h l s n l a g a n ,  E i s k a s t e n )  6 ó  

a m c r y k s ń s k i s ,  z z z o s  z c z ą d z e n ie m  l o d n ,  d l a  
r s r t i u r a c y j ,  k a w i a r ń ,  r s e i n i ,  g o s p o d a r s tw a ,  
n a k ł a d ó w  w ę d l i n ,  d z i c z y z n y ,  d r o b i u  i t d .  

,  ,  , Q, n   ,  ,  . . .  i , | P r o s P e b < y  i  i i l a s t r o w a n e  o e n n i k i  g r a t i s .

S S . ‘ V y m  k o m f o ° r t . n t ? P i ę k m : ] :  - , O S E *
sz«m połoienin W iedeńskiego ła s a  — jj 
j e d a a k  półgodziny o d d a l o n e  od W lednta. ,
Nada:* się do kuraeyl wszelkich alt*- ‘ 
betel wewnętranjeh nerwowych — 
dla wyczei panjeh 1 osiublsuych naj- 
troikliwsza opieka i znakomito skutki.
T elefo n : M odlina 47.

Cenniki bezpłatnie.
L ekarz kisrująey; Dr. Jó z e f  W e i s s .

L .  H o f f m a n n  L a  R o c h e  &  C o t n p .  
■ B A 8E L  ( S f h w e i z ) ,  G R E S Z A C H  ( B a d e n ) .

jfauka na jolwarku.
Ż r ó d i o  z d r o w i a  i  r a t u n e k

w chorobach zwierząt.
W ojtek  lb p rz ę g u j a  m ig iem  !
K le  m o g ę  Ja g n ie  P a n ie , b o  S iw e k  z o ł -  

z n j ę i  a  K a l i a ,  k u l e j e .

A  n i e  w ie s z ,  g ł u p t a s i u ,  c o  c i ę  W e te r j-  
n a c z  u c i y ł  ? Z a p i s z  t o  s o b ie  d o b r z e .

J e i e l i  k o ń  k a s z l e ,  z o l / .u j  -  l u b  c i e r p i  n a  
r c b i d i  i ,  b r a k  a p e t y t u  i t d  d . i j e  m u  s :ę  p r r e z  
p a r ę  d n i  d o  o b r o k u  E Q U I H ,  a  w s z e l k e  
s ł a b o ś c i  i  n i e m o c  u s t ę p u j ą ,

J ł  i e l i  z a ś  k u l e j e ,  w y t k n i e  s o b ie  l u b  n a -  
p r ę i y  ś c i ę g n a ,  o g ó l e  n a  u e g i  z a n i e m o ż e ,  n a 
c i e r a  s i ę  F L U I D E M  P a r a s k o w ^ z a .  t y m  
k t l r y  w c t ł e j  a r m i i  j e s t  w  u ż y c iu ,  a  w  k i l k n  
g o d z i n a - c h  k o ń  j a k  n o w o n a r o d z o n y  s t a ć  b ę 
d z i e .  T e  d w a  ś r o d k i  p o w i n n y  b y ć  z a w s z e  w  
d e m u  —  g o ń  i e  d o  a p t * k i  i  p r z y n i e ś  p r ę d k o ,  
>  żąda| wyraźnie z podpisem ~

I
w ic ia .

£ q n i n  5 k lq r . 6 koron, puszka p ró b n a  60 h.
F l u i d  2 korony, 25 flaszek 45 koron.

Cenniki darm o i opłatnie.
Do nabycia we wszystkich aptekach w G a lic j i , które 

we tery n :t ryj ne sp r zed ai ą .

Parasku-
. 8 7

środ*

Y f/y c ą c h w  < x  £ | ^ v c / / p w t ^ « ^ w  c u l i

i t / L I l / S Z f r  G ^ 0 5 5 E 6 0 » W d ^ f T ^ o W i i

D obry zarobek  ubooray d!n ?ospo((ur.:y  ro lnych .

D likatac ryby w przesyłkkch posztwwych
l i 1/ ,  kilo nstho k. * ‘30 f ra n k )  za aaliezką
T m rd y n k l w *liwie .Apollo" 2o|4 pu9ik 

ksr. II A*. Cenzlk d a r m o .

,Colonial“ Imp. Cie
F lu m e  IBS L. I-

Księgarnia Polska
wm Łwawis, ml. Akmlemleka 3»,

poleca dzieła n tćag ig iczae

B S F 8 I N £ B A
4* bardzo p r ę d k i e j  i  n a j ł a t w i e j s z e j  n a u k i  
O b e y e h  Języków, b - t  n a n c z y e l e l a ,  z o b  
a ł n i e a i e m  w y m o w y  1 k ln c z e m  pod t y t u ł e m ]

a m o n c i e k
k « r s  I -azy  

V. 2‘3O. kuis ll-pi 4*80.
rnnfaiki k u r s  I - i r y  

3'to. iur?v II»gi k .  9*60 
F«)rka*iNgl«l«ki k u r s  I-szy l 

l . 2 .3 0 ,  k u r s  IJ-gi k. 3‘6o,
Polsh«-Re«;|Ski L n rz  1-sz; 

k . 4  2 0 , k u r t  11-g i k .  S '4<3,
Amerykański Pruas-

dalk z ro z m ó w k a m i a n g ie i -  duiuHra^a „Mswrty Narodowej"
s t i e m j  k .  1 3 O . 3")! 2 2 3

może adoptować.
|Zgło*Benia tylko pisemne przyjmuje

pasiona
warzyw, kwiatów, pastewne, zna 
komite, świeże, najtąósze d o starcza  
O d d z i a ł  T a w a r z y s t w a  g o 
s p o d a r s k i e g o *  — P o d h o r c e  
• b o k  S t r y j a .  Cenniki darm o.

180

Sadzonki
«Mii? ta/Maej
odznaczone srebrnym  medalem na 
wystawie ojrodniczej we Lwowie 
1906, p i  *eai© k . 3 50  z* 1 0 0 0  
sstm k, sprzedaje obszar dworski 
S lłd lh zo w le e , poczta Siedliszo- 

wice. 193

Teatr rozmaitości S « t
W y s t ę p  s ł a w n y c h  s i ó s t r  L e w a n d o w s k i c h. T a ń c e  r o s y j s k i e  i  p o l a k i e .  

D w ie  s e n z t c y jn e  k o r a e d y e .  P o c r ą t e k  o  g o d r .  8 1/ , .

jeś li zmieszany z cem entem , zostan ie użyfcy do

d a c ł i ó ^ v e l « ; 5
pły t. podłogow ych i ściennych, c e g ie ł, ż ło b ó w  d la  
b y d ła , r u r  w odociągow ych, d re n  ;w yeh  itd. Nie m a 
lepszego an i tańszego  m ateryała  budow lanego d la  m ia

s ta  Iud w si
N ow e w y b o rn e  m a s iy n y  ro c zn e  do o b s ł u g i  p rz ez  

n l e n c z o n y c h  r o b o t n i k ó w ,  d o s t a r c z a

J O r -  G a s p a r y  d k  C o .

M arhranstM dt bei Leipzig.
Należy żądać ilustr. bezpłatnego csn n ik a  209.

P r o w a d i l m y  t e ż  k o r e s p o n d e n c y ę  p o l s k ą .  6 1 2
P a t e n t o w a n e  m a tz y n y  n a s z e  m o g ą  b y ć  s p r o w a d z o n e  p r o s t o  o d  n a s ,  a lb o  
t y l k o  p r z e z  f i r m ę :  P r z e m y s ł ’ c e m e n t o w y  w e  Ł w e w l e ,  n L
K a r o l *  L u d w ik *  I .  5 ,  I .  P . .  z a ś  w  r u c h u  m o ż n a  j e  z a w s z e  o g l ą d u '  
n L  U y c z a k s w s k a  I .  7 8 ,  P r o s z ę  s t r z e d z  s ię  p r z e d  b e z w a r ł o ś c io -

w e m i  n a ś l a d o w n l c tw a m i .

Cementowe d a c i i ó w k :  :«ą najlepszą o c h r o n ą  
przeciw n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ognia.

r

C ennik  w io s e n n y  s s tn o s n y o h  n a w o jó w
j u ż  w y s z e d ł .  W y sy ła jąc  g o  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  f r a n c o ,  
zwracam y u w a g ę ,  i e  n i e  s a c a a  c e n a  n a j n i ż s z a  p o 
w i n n a  b y ć  m i a r ą  p r z y  w y b o r z e  ź r ó d ł a  z a k u p n a ,  a l e  
w ł a ś n i e  w  p r o d u k t a c h  c h e m i c z n y c h  b a r d z i e j ,  a n i ż e l i  
w  J a k i e j k o l w i e k  i n n e j  g a ł ę z i  p r z e m y ś l a ,  j a k o ś ć  1 
p o c h o d z e n i e  s k ł a d n i k ó w  j e a t  d e c y d u ją c e m  i  p r z e m a 
w i a ć  p  > r in n o  n a  k o . z y ś ć  s u m ie n n e j  s w o j s k i e j  f a 
b r y k i ,  k t ó r a  n i e  o d  d z i ś  i  n i e t y l k o  n a  d z i ś  d b a  o 

z j e d n s r l e  s o b ie  K l i e n t e l i ,  
i .  G a l i e ,  T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  d l a  p r z e m y s ł u  c h e -  

m l c s n e g o  —  L w ó w ,  A k a d e m i c k a  8 . 21*

R tk  założenia 1820. Wielokrotnie premiowane.

3nsam & prinoth
Si. Uirioi* —  Grod-iti, Tirol.

Ołtarze, kazalnice, drogi krzyżowe rzeźbione 
relief, chrzcielnice etc. z drzewa we wszystkich 
stylach, polychTomiczne z prawdziwem pozło
ceniem lub naturalne z drzewa dębow ego  
orzechowego itd. Statuy Chrystusa, grób Chry

stusa.
Seesegółowy cennik co do Bożych grobów wysyła 

zaraz bezpłatnie i opłacony. 169
T y l k a  n ą j le p iz e  w y k o ń e * e * l» .

Pierwsza krajowa produkeya nasion
craz wielki wybór drzewek owocowyeb 

L n d w l k a  S t e f a ń s k i e g o  w K o ł o m y i ,
u l .  Kraszewskiego 1. 68. S K Ł A D  N A S I O N ,  R y n e k  1. 7, T e le f o n  1. 17 . 

N a s i o n a  m o j e  z n a j d u j ą  s ię  w n a s t ę p u j ą c y c h  h a n d l a c h  d o  n a b y c i a  :

W .  F a n  A n t o n i  S a w i c k i  —  K o z s ó w .
, Eugen R a e z Y ń z k i  — Koasów.

W ł a d y s ł a w  K u r c z e w s k i  —  K u t t y .
,  A n t o u i  Z a l o t  —  P e c z e n i i y n .
,  M o z e e  R o b i n s o n  —  G w o id z ie .c .
„ F r a n c i s z e k  Z - c h o r e .  —  Ł a n c z y n .„ A n t o n i  Z e r o  c h o w s h i  —  O b e r t y n .
„ A n t o n i  S t e m p n i s k i  —  O t ty n l a .
„ B e r i  S o b * l  —  D e l a t y n
„ A u g u s t  S c h m i d t  —  N & d w ó r n a .
„ M i e c z y s ł a w  M a y e r  —  T y ś m i e n ic a .
„ A .  B o n ik o w s k ł  i  W .  B r o s z n io w -

s k i  —  S t a n i s ł a w ó w ,  
n A b r a h a m  T h u u  —  Z a b ło tó w .
„ M ic h a ł  K r z y w i e c k i  —  Z a b L t ó w .

K l e m e n s  R o g o z iń sk i —  B n c z a c a

W . P a n  M a r y a  M a t n t s  —  Ś n ia t y a .
„  W ł a d y s ł a w  K o g t e r  —  H o r o d e u k a ,
r  M i k o ł a j  M o s k a ła  —  Z ło c z ó w .
„  K a r o l  J a s k u l s k i  —  Z ło c z ó w .
» B r o n i s ł a w  G r a j e w s k i  —  T a r n o p o l .
„  A n t .  S r y m a ń s k i  —  P o d w o ł o c z y s k z .
„ T a o f i l  B a n a c h  —  C z o r t k ó w .
„  T ó z e f  Z a p a l i ń s k i  —  T r e m b o w l a .
v  M i s o ł a  A n d r y j e s z y n  —  K o r s z ó w .
» S a n i  H a s p e l  —  G w o ż d z io c .

T o w a r z y s tw o  s p o ż y w c z e  c . k .  s a l i n a r n e  w 
Ł a n c z y n i e  1 7 4

K ó łk o  r o ln i c z e  —  C h o r o s t k ó w .
K ó łk o  r o ln i c z e  —  K o p y c z y ń c e .
K ó ł k o  r o ln i c z e  —  Z a le s z c z y k i  
K ó ł r o  r o ln i c z e  —  R o ż n ó w .

Polecamy
z gwarancyą pisemną, własnego wyrobu:

Sypialnie kompl. z lustr, i vnarm..................................... od k. 450' —
Jadalnie z marm. i k r z e s ł a m i ....................................... „ 300' —
Garnitury salonowe najstaranniej wykończone . „ 200' —
Łóżka żelazne szafkowe z m ateracem, kołdrą i po

duszką r a z ? m .................................................. .  40 —
Otomany kryle silną m atsryą . . . . . . .  „ 50 '—
Kanapa-łóżko najstaranniej wykończone . . .  „ 75’—
Toalety mahoń, z l u s t r a m i ............................................  „ 40 —
Krzesła skórą kryte . . .    „ 11-50
Salonki, etażerki, paraw anihi, m eble gięts, stoliki fantazyjne.

Przed podrożeniem zakuDiony ogromny zapas portier, fira 
nek, stór, pledów, koców, materyj meblowych, dywanów, cho 
dników oraz kołder i materaców sprzedajemy po dawnych ni
skich cenach.

Przy większych zam ów ieniach spłaty najdogodniejsze.
Wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy i wyko

nujemy we własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i 
pościelowych. 89

3. Schuster £ 3{. Soczysto
Lwów, u l .  Trzeciego Maja I. 5.

!

Cotosseam w  iP m s w & M  

f t i e r m u n ' u

M i m  n o w g f  p r o f j r m n  • 
C o d z i e n n i e  p m & e d & ł n w i e n i a  o  

fflP n i e d z i e l ą  i  k w lą l m  d te m  p r z e d s l w -  

» g ? ie n i f$ 9 o  4  p o p o M  i  o  w i e c z o r e m

CcnniM na żądanie darmo i opłatnie.

WysUtwoa i odpowiedziałny redaktor F l a t o n  l o s t e e k i
dr tkarui i litografii N eu m an  na


